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Tajemnicze narady.
Kraków, 25 marca.

(ia) Między Berlinem, Paryżem a Londynem 
'toczę się jakieś tajne rokowania. Fiasko osta­
tniej sesyi haay Ligi narodów postawiło rzą- 
By francuski i angielski wobec nieznośnej 
atmosfery. Z jednej strony napięty stosunek 
między Paryżem i Londynem, nie odpowiada­
jący ani interesem Franeyi anł Anglii, z dru­
giej pytanie: eo poczęć z Niemcami? Demcs- 
ótracyjnie żjczliwe pizyjęcie francuskiego am 
■lusadora dla Turcyi w Konstantynopolu w 
chwili, gdy Turcy gotuję się do ofenzywy na 
Mosmil, antagonizm angielsko francuski na 
granicy Syryi, życzliwy stosunek Rosyi sowiec 
kiej do nowego ambasadora francuskiego w 
Moskwie, Herbette‘a, tak silnie zamanifesto­
wany w chwili napiętych stosunków angiel- 
eko-ro^yjskich na skuter rozbicia* się układów 
o pożyczkę sowiecką są dalsza ilustraęyą ry- 
Waliżacyi dwóch, potężnych i „zjednoczonych" 
państw. Anglia w tej chwili bardziej niz kie­
dykolwiek potizebuje spokoju na Zachodzie 
Europy, aby' tem swobodniej móc zajęć się pro 
■blemami Bliskiego i Dalszego Wschodu, gdzie 
Rosya Sowiecka zwolna i konsekwentnie podmi 
lowiifie Imperyum Brytyjskie. (Traktat sowie 
«ko- japońcki). Pod względem moralno-poli- 
t^.iiyjju, tak wielkę odgrywającym rolę w 
Ipelityce angielskiej, sytuacya przedstawia się 
fi7 tej chwili tak, że w Europie Anglia po po­
grzebaniu Protokołu traci aureolę tego pań- 
tstya, które głosiło hasło pacyfikacyi i rozbro­
jenia, a Francya dzięki wytrawniejszym po­
sunięciom Brianda i Herriota zajmuje coraz 
-.wyraźniej stanowisko Anglii. Ta sarna walka 
o prestige moralne toczy się w Azyi między 
Btosyą a Anglię. Może właśnie z tego punktu 
„widzenia nie przypadkowem było obranie Ty- 
flisu na miejsce kongresu sowietów, bo z te­
go pogranicza Azyi łatwiej było Sowietom 
przemawiać do ludów Azyi i stanąć w roli 
obrońcy przeciw Anglii w chwili wyborów do 
parlamentu — hinduskiego, 
f Wszystkie te momenty wskazują na to, że 
inieyalywa w kontynuowaniu rokowań z Pa­
ryżem i Berlinem spoczywa obecnie w ręku 
{Anglii, która z wszech miar pragnie zlikwido­
wać kryzys wywołany jej stanowiskiem wo- 
Łec Protokołu, wcale krytycznie przyjętetn 
przez opinię angielską.
! Prwne objawy wskazują na to, że pertra- 
iktacye mają na celu nie tylko usunięcie „na­
pięcia", ale dyskusyę nad konkretnemi plana- 
|mi. Fakt, iż p. Herriot wezwał do Paryża swe­
go ambasadora w Londynie, p. de Fleilau, by 
osobiście poinformować się o przebiegu roko­
wań z Chamberlainem, coraz <zę;tsze wiado- 
łności o wstąpieniu Niemiec d<ę Ligi Narodów 
*,bez zastrzeżeń" (czyli z przyrzeczeniami z go 
ty otrzymanemi),. fakt wreszcie < ora. więjr-zej 
pewności siebie, prasy i tmnnictw prawico­
wych w Niemczech w przededniu wyboru Pre­
zydenta Republiki wskazują na to, że cos się 
oua kotłuje za kulisami.

Dość ni Tf nr tony we w u  w ijuun cksposo

naszego ministra, p. Skrzyńskiego, podkreśla­
jące z jednej strony dalsze istnienie chmur na 
horyzoncie i konieczność oparcia się Polski 
przedewszyslkiem na własnej sile są przygry­
wką nie nazbyt uspokajającą. Widać stąd, że 
nie można jeszcze mówić o zupelnem zlikwi­
dowaniu niebezpieczeństw', jakie zawisły nad 
Polską w związku z ostatnim projektem Nie­
miec mimo chwilowego sukcesu naszej poli­
tyki zagranicznej. Zdaje się wprawdzie nie 
ulegać kwestyi, że Francya nie zgodzi się na 
takie załatwienie sprawy, w któiemLy Niem­
cy otrzymały wolną rękę w stosunku do na­
szych granic; zachodnich, niebezpieczeństwo 
w tem jednak leży, czy wstąpienie Niemiec do 
Ligi narodów nie stanie się tą furtką, poprzez 
którą Niemcy jako członek Ligi będą mogły

zażądać d y s k u s y i  nad swemi granicami; 
wschodniemi na podstawie art. 9 Paktu Ligi, 
Formalnie byłoby to w porządku, bo Pakt Li­
gi jest częścią Traktatu wersalskiego, a zatym 
powołanie się na art. 9 formalnie nie by toby 
naruszeniem Traktatu wersalskiego. Wpraw­
dzie wstąpienie Niemiec do Ligi wiązałoby je 
z drugiej strony, ale właśnie o to chodzi, ja-> 
kie przyrzeczenia Niemcy otrzymają od Fran­
cy i i od Anglii na wypadek, g^yby dyskusyi 
na zasadzie art. 9 zażądały.

Krótko mówiąc: istnieje niebezpieczem iwo, 
aby w miejsce jawnego paktu gwarancyjnego 
z wyłączeniem sprawy granic Polski ule ptry 
szedł do skutku tajny pakt tej samej treści.

Ta troska przeziera także z ekspose p» 
Skrzyńskiego, mimo jego zapewnień ©ptyroin 
stycznych. Przeciwdziałanie temu niebezpie-t 
czeństwu jest najistotniejszej zadaniem no* 
szej obecnej polityki zagranicznej.

Ekspose młnlstr«4 !triy Itekiaio i> ko­
misy! zairm lcinal Solmu.

(Telefonem od naszego korespondenta)’(Telefonem od naszego ] c.espondenta)
Warszawa, 24. 3 Sin. N r daisdejszem posiedzeniu 

'sejmowej komisji spraw zagranicznych zabrał głos 
min. spraw zagr. p. Skrzyński, który w blisko go- 
dzinnem eksipose przedstawił ubraz. obecnego poło­
żenia Polski na terenie międzynarodowym z związ­
ku z wynikiem oltrad genewskich. P. Skrzyński 
oświadczył m. in.:

Propozycye niemieckie.
„Pragnę w pierwszym rzędzie i jedynie przedsta­

wić panom posłom sprawy związane z paktem 
gwarancyjnym nowego wydania, proponowanym 
przez rząd rzeszy, branym w rachubę przez rząd 
angielski, popieranym i rozdmuchiwanym pirzez pra 
sę angielską oddarym pod rozwagę rządu francu 
skiego Propozycye t ,̂ które wzbudziły słuszne za­
niepokojenie w  opimi Polski i zwróciły na siebie 
czujną i baczną uwagę rządu polskiego, ofiarowy­
wały gwaraneye niezmienności granic zachodnich a 
nawet rezygnacyi z Alzacyi i Lotaryngii co do gra- 
nich wschodnich gwarantowały styoją wolę pokojo­
wą, z niczego nie rezygnując i pozostawiając sobie 
możność pokojowej rewlzyl tejże granicy. Rząd 
angielski nie pragnąc przyji’ oWać na siehie obo­
wiązków wynikających z protokołu, nie chcąc da­
wać swojej potężnej floty na usługi dla zabezpie­
czenia każdego państwa, którego granice byłyby w 
przyszłości narusZoile, nie kwapił się do zawarCia 
paktu z Frencyą i Belgią. Pragnąc przytem nie o- 
gnnlczać się d» negatywnego stanowiska j ostano- 
w ił sformułować nową koncepcyę, nowy projekt, 
zmierzający do konsoHdaCyi środkowo europejskiej 
i przychylił Się do tej koncapcyi, która dopuszczając 
podpis niemiecki na akcie gwarancyjnym, stwarza 
nowe ugrupowani.1 które maja według pojęcia an­
gielskiego tem skuteczniej zabezpieczyć pokój, iż 
obejmują ni itylko przyjaciół i sprzymierzeńców 
ale i wrogów z dnia wCiorajszego.

Francya I Anglia.
Pobyt mój ostatni w  Pe”vhu mógł tylko ipw 

głębić te uczucia przyjaźni i braterstwa, które dla 
Francyi żywimy i W 'których F.ancya może spokoj­
nie upatrywać jeden Z niezmiennych filarów swego 
systemu obronnego i jedną z najskuteczniejszych

gwaranci i swego bezpieczeństwa. tioZTOOwy z p» 
Chamberlainem upewniły innie, że rząd oo^ełsąfc 
nie żywi żadnych projektów rawizyon tyUZr™ •», s> 
sympatyą i ze szczerem uznani om so
botę ko.isobdacyi wewnętrznej, której w9dOwvsS|| 
jest PoiLka, przywiązuje ogromną do jsjmcj i
skarbu, dokonanej w Polsce, do offlroanrtBOo wy- 

' siłku jedynego w swoim rodzaju W Europie *tw»ą. 
z mego z ustaleniem Waluty złotej. Rząd «nąpvŁ! i 
pragnąc stałości stosunków c . kontytnencsN, nr 
myśli stawiać pod znakiem -  iP, tania t >’anlo Utah- 
jącyeh. Rząd konserwatywa_y angielski x(kje łrtńr 
z tego sprawę, z*, kwestyOnowanie granie, to bPta- 
nle s oghlom w prochowni, to Wywoływanie TM tam 
wojny, a wojny dziś nlLt aycoyń ecbic ule U ih p  a 
w żadnym razie nie moL. -JSe jej żyt }6  raądŚBOn- 
*  r waty wtny angielski,

Stanowisko FołsSŁ 
Stanowisko Polski jest jaSne. Polska snt ' i { run

cie traktatów. Nigdy w przeszłości ani w  przyszło­
ści nie dopoścl możliwości dySkuSyl nad Integral­
nością jej granic. Bezpieczeństwo Polski jest opsr* 
te na Jej Sile zbrojnej, zwiększone przez sOę jaj 
sojuszników. Poloka nie mogąc nigdy doyOŚCtć 1 
pod żadnym warunkiem rozmowy na temat rewłzyi 
swoich giranic musi dbać «  to, ; by żadhe "osor/ 
nie były stworzone, któroby mogły w Hafl « {  ttWt- 
dzić opinię, ałbo jej stanowisko prawne osdkHć. 

Faza ci, ona “prawy jest następująca: 
Stanowisko rządu francuskiego jest bez', iględnłe 

jaanc, o naszi interesa dbałe, naszej wspólnej soli­
darności świadome. Dajemy rządowi francasklemu 
W taj SytuaCyd jak zawsze {*e. .y kredyt Zaumr 'm. 
W  mod<*1 ostatnich rozmowach z prezydentom Her- 
rtotem miałem spasatmość przê Coofto Się o 
głębokiem zrozumieniu v spóInośU naszyiżi 
sów. N :- wątpifiśmy nigdy as na chwO. W aktom 
Franoyz, >

- Przyszła wojna,
. Wojny lokalnej być nie może. "Wojna, przyszła 
musi *tać się wojną światową i dlatego “ ÓkÓj w m  
się opiomć na orgamzacyS świ. ̂ rwej my w ierzjp i, 
tą możność i Oełowołć taldbj ocjgimiaiicgii ngctio-



Kr. 1 „NOWY DZIENNIK", środa 26 marca. Ni . n
idząc z założenia, Iż wojna zaborcza jest zbrodnią,
l i  zbrodnia może sie spotkać 7. karą w ym ierzoną 
przez solidarną m iędzynarodową sprawiedliwość, 
m y wierzym y, iż możliwe* jest ustalenie procedury 
zm ierzającej do pokojow ego załatw iania sporów 
•międzynarodowych. W  dobie obecne j pertraktacje  
| negocyacyc między aliantami będą zm ierzały do 
w yjaśnienia i uzgodnienia stan ow iska aliantów , 
wab c propozycyi niemieckich. Następnie negocya- 
cye z  Niemcami będą zm ierzały do ujawnienia ile 
w tych projpozyCyauh zawiera się rzeczywistych 
gw araocyi pokoju, a ile w nich kryje  się niebezpie­
czeństw i m ożliw ości obejścia zobowiązań. My 
będzieuiy dokładnie znali przebieg tych negocyacyi.

H o r j zionl w y ja śn ia  się.

UW Jest dokładne streszczenie sytuaCyi obecnej 
streszczenie jednego rozdziału, który jest zamknię­
ty, a który jest dla nas zamknięty debrze. Hory­
zont polityczny wypogadza się. Będą jeszcze czarne 
chmury, które znikną na nieboskłonie. Możemy na 
jego tie zobaczyć nieraz kluctz dzikich kaczek dzien­
nikarskich, z mi er za j ącyich do wyprowadzenia ńas 
«e  spokoju i równowagi Dla niejfiokoju jeduak nie 
naa miejsca.

Wo m inistrze zabrał g ło s  generalny kom isarz 
ftzeczypOHpolitej w Gdańsku p. S trassbu r8er, który 
j n e ^ m ł  w ielki sukces polityki polskiej w  sp ra­
li GUhMat

Dysknsya
(Pet prPeaaówżeniach obu pa zedt-u wicieli rządu wy 

-n r  v*n sfcę dy«k t»sy 1 w której zabierali głos przed- 
kw fid e le  poszczególnych stronnictw.

Pos. Rudziński (Wyzwól.) zapytuje pana ministra 
Cky nie mógłby Ooś powiedzieć o nowej inieyaty- 
[*Se B e n e w  sprawie paktu bezpieczeństwa.
| 1P. Skrzyński: N ic o  tem nie wiem, 
i IPos. Koeicki (Z L N ) w yraża ją c  Zadowolenie, i f  
Iw Genewie nastąpiła pewna poprawa, zapatruje się 
(jednak pesymistycznie na najbliższą przyszłość. Żle 
Świadczy, jadaniem moWCy, o obecnej sytuacyi po- 
Httycuiej, je di Niemcy w  sześć lat po zawarciu trak- 
1 j v  wer£_lskiego, publicznie występują z propo- 
Zycyami rewizyt kardynalnych podstaw traktatu. Kt j 

U  dbdeje Pokski i Niemiec, ten zdaje sobie sprawę, 
we traktat Wer alsLi nie może być ostatnim etapem 
, wtdk i :pc ts~ o-n emieefciej o ujście Wisły. Szcze­
gółu, go incbezpieCzeństwa dopatruje się mówca We 
wstąpienia Niemiec uo rady L ig i narodów.
: iPtas. c*roń*n (CłuN.) również w yraża zadowolę. 
Ikc s  załałw^enin sprawy gdańskiej, w ierząc, że w  
HadLo odniesiemy słuszne zw ycięstw o. Wyraża je­
dna- pev ne wątpliwości co do Celowości taktyki 
p. Skrzyńskiego.

Oświadczenie Prezesa Koła Żyd.
■ (Fos. Reich (Koło Żyd.) oświadcza: Pan minister 
etsGrzegn przed niepokojeniem siebie i drugich i za­
pewnia, że łhWy^ont Polski wyjaśnił sięt. Uwa- 

to za narkotyk usypiający. Kto czyta pisma 
Sie wie jaikie stanowisko opinia angielska zaj 

wobec najżywotniejszych sipjraw Polski. Tak­
że | W łochy przyłączają się do tych niekorzystnych 
Oh nos projektów. Podróż ambasadora francuskie­
go z Londynu do Paryża i rozmowy Herriota z am- 
_bt_swJarem angielskim świadczą, że ooś jest w  toku 
RłowCa zapytuje, czy pogłoski o załatwieniu spra­
wcy polskich skrzynek pocztowych w Gdańsku zgo-
3u> ze 9I nowi-fkiem Polski mają podkład realny,
Oraz jak się  zachow a Polska Wobec projektu Be­
nesza.
; Następnie pro9i mówca o wyjaśnienie, jak wy- 
jttumaCzyć sprzeczność |pto>naędzy oświadczeniem p 
Skrzyńskiego, że nigdy zagranicą z nikim o spra- 
wSe żydowskiej nie mówił, a relacyą p. Lucyana 
[Wolfa, iż  otrzymał od min. Skrzyńskiego zapewnie­
nie, że sprawa obcokrajowców w  Polsce będzie 
należycie załatwioną. Pan minister oświadczył też, 
Że mniejszości narodowe nie mają nic do szukania 
m Genewie. Tymczasem skarga mniejszości polskiej 
ba Litwie została wytoczona przed forum L ig i 
narodów. Czy prawdą jest dalej, żc pau minister 
oświadczył, iż położenie ludności żydowskiej w  Pol 
OCe jest wyjątkowo dobre. Jeśli to nia być środek 
taktyczny, to środek toki jest raczej Szkodliwy, bo 
w Genewie są doskonale poinformowani o  „uprzy­
wilejowaniu Żydów w Polsce. Polityka zagranicz­
na Polski musi być prowadzona w ten sposób, by 
minister spraw zagranicznych czuł Iż 3(> mHjonów 
obywateli państwa jest surfem I duszą ®a nim. Moiv 
ca nie Wie, czy w obecnym stanie rzeczy minister 
uoże to stwierdzić o  mniejszościach narodowych.

Odpowiedź min. Skrzyńskiego.
Zabiera gło s min. Skrzyński, który odpowiada po 

śzcz^ólnym  mowcom. Go się tyozj zapytań p*os. 
Reicha, minister oświadcza, iż  w Genewie mówił, że 
nmieiisziości, które stoją na @rirodi_ państwowości
p o ieW j Sie będą mkuy .aut nic do Jouiuwta, be

będą zadowotoi.e. Te zaś które myślą, że traktat 
wersalski podpisany został po to, by podważać !p*ań- 
slowość polską, mylą się, jeśli sądzą, Że znajdą 
tam posłuch. Mówca przytacza słowa Gilberta Mur- 
rayu. że traktat ma dwie strony: daje mniejszo- 
. ciom uprawnienia, ale daj : też zobowiązania.

Co do p. Wolfa, minister rozmawia! z nim obec­
nie po raz pierwszy. Rozmowa trwała 20 minut, 
przyczem p. W olf mówił przez 16 minut. P. W olf 
złożył urzędnikowi memoryał, który z braku czasu 
minister miał rozpatrzeć dopiero po powrocie do

Warszawy Z p. Wolfem mówiłem __ oświadcza p,
Skrzj-ński — i gdyby jego poglądy byłj tuta, po. 
dzielane, przyczyniłoby się to niewątpliwie do do. 
brego współżycia. Choć obecnie nastąpiło pewną 
zaostrzenie, to jednak nie było to spowodowana wy. 
łącznie naszą winą. Żydom Zawsze było w Potscd 
dobrze, czego dowodem fakt że nigdzie niema taki 
wysokiego procentu ludności żydowskiej jak w Pol. 
sce. Co się tyczy optymizmu, to p. Reich mówi di 
nastrojach, ja zaś mówiłem o faktach.

Na tem dyskusyę odroczono.
o§o -

Konkordat w Sejmie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 24 3. (Sin) Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmu przystąpiono do obrad nad 
konkordatem z Watykanem. Zarówno referent 
poseł Dubanowicz jak i korreferent poseł Cza 
piński (PPS) wygłosili bai dzo długie przemó­
wienia, jeden w obronie, drugi przeciw kon­
kordatowi. Dziś dalsze obrady.

Brnki sądownictwa
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 24 3. (Sin) Na dzisiejszem po­

siedzeniu sejmowej komisyi budżetowej oma 
wiano budżet ministerjum sprawiedliwości. 
Dłuższe przemówienie wygłosił poa. Liebcr- 
mann, który przedstawił niedomagania sądo- 
wnictwa polskiego. Mówca podkreślił zbytnią; 
srogość kar we wyrokach, żądając, by mini-, 
ster sprawiedliwości miał wgląd w system 
komentowania ustaw przez sądy, oraz czuwał 
nad działalnością prokuratorów. Dotyc hczaao-. 
wy bowiem stan rzeczy stwarza nieufność doi 
sądownictwa i kompromituje nas zagranicą.

Na zarzuty podniesione w toku dyskusyi od 
powiadał minister sprawiedliwości p. Żychliń 
ski.

Komitet kresowy pogrzebany
tie ministrów.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 24 3. (S;n) W  dniu dzisiejszym 

zaznaczyły się dalsze głosy niezadowolenia pa 
nującego w kołach prawicy z projektów utwo 
rżenia komitetu kresowego z szerokim zakre­
sem działania. W  sprawie tej zabiera dzisiaj 
głos na łamach ,,Gazety Warszawskiej" pos, 
Stan. Głąbiński, który sprzeciwia się temu 
projektowi. Podobne stanowisko zajmuje or­
gan Chadecyi.

Natomiast na konferencyi porozumiewaw- 
czej doszło do pewnego uzgodnienia stano • 
wisk. Zarzucony tylko plgu utworzenia ko­
mitetu do spraw wojewódzkich, a natomiast 
utworzona będzie tylko sekeya przy radzie 
ministrów. Nowy projekl ma być do jutra de­
finitywnie załatwiony przez radę ministrów. 
Gdyby to nie nastąpiło p. Thugutt bezwzglę- 
dnie poda się do dymisyi.

Aresztowani w związki! ze sprawa Steigera 
obywatele? wypuszczeni za kaucyą na woCnoić

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 24 3. W  dniu dzisiejszym zostali wy­

puszczeni na wolność obywatele lwowscy are 
sztowani w związku ze sprawą Steigera. Kau- 
cya, za którą onywateli tych wypuszczono, 
wynosi tak jak donieśliśmy wczoraj: za are 
sztowanego Jaegera zł 50 tysięcy, Kornhabc- 
ra 30 tysięcy złotych, Glasermana 5 tysięcy zło ; 
tych i Muenza 2 tysiące pięćset złotych.

Jak wiadomo, prokurator sprzeciwił się wy­
puszczeniu wspomnianych osób na wolność,

uważając żądaną kaucyę za zbyt nizką. Spra­
wa poszła wskutek sprzeciwu zastępców are­
sztowanych do sądu apelacyjnego, który dziś 
zarządził wypuszczenie aresztowanych na wol­
ność. Przed gmacnem sądu oczekiwało wypu­
szczonych na wolność obywateli grono przy­
jaciół i znajomych. Po wyjściu z więzienia 
pp. Jaeger i towarzysze, obdarowani kwiata­
mi, udali się w dorożkach do domów.

ianA ton i kittilr kttjmj ul Ew ki
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 24.3. Sin O strasznej katastrofie kole­
jowej pod RoffoWem dowiaduję się następujących 
szczegółów: Katastrofa pociągu pospiesznego Nr. 2 
zdążającego z Krakowa do Warszawy nastąpiła na 
rozgałęzieniu zwrotnic staCyjnyćh aa starcyi Rogów 
Przyczyna wykolejenia się pociągu pospiesznego 
w tem tniejsCu nie jest wyjaśniona. Skutkiem wyko­
lejenia parowóz pociągu zarył się w plant kolejo­
wy i przewrócił. Zdruzgotani zostały idące za pa­
rowozem wóz bagażowy 1 ambulans pocztowy Oraz 
jeden wagon II I .  ki.* Za wagonem II. kł. szedł 
wóz restauracyjny, ten jednak uległ tylko nieznacz­
nemu uszk od seniu. Za wozem restauracyjnym szły 
wozy drugiej i trzeciej klasy, te jednak nie ucier­
piały nic z powodu katastrofy. Oba tory zostały 
zniszczone i zatarasowane szczątkami rozbitych wa 
gonów. Z pod kupy gruzów dały się słyszeć roz­

paczliwe wołania o Pomoc i jęki rannych.
Nastąpił doraźny ratunek ze -trony pasażerów, 

wagonów, które ocalały oraz służby poaiągu. Je* 
dnoczrsnie zaś zaalarmowano sąsiednie stacye, któ- 
re wysłały pogotowia ratunsoWe. Pogotowia tai.id 
przybyły z Koluszek, Ski ^rniewic i Lodzi. Z ogrom­
nym wysiłkiem zdołano wydobyć wkrótce z pod 
gruzów' trzy zwłoki oraz 12 osób rannych, w tem 
jednak ciężko. Zabici są hamulcowi Józef Goliat I  
Rzędikowski, nazwisko trzeciej ofiary na razie ni.d 
jest jeszcze Ustalone. Jest to żołnierz policyjny nid 
znanego nazwiska. Dwunastu 1 u nych to pasaże* 
rowie II I .  klasy i obsługa ambulansu pocztowego. 
Pierwszej pomocy tym rannym udmeW dr Szym­
borski. Osobę ciężko ranną Wysłano natychmiast 
do "Wo/rszawy, resztę przeważnie lżej tamtych prze­
wieziono do Koluszek.

Dziś zapadnie wyrok w procesie 
Łańcuckiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Przemyśl, 24 3. W  czwartym dniu rozpra­

wy przeciwko posłowi Łańcuckiemu odczyty­
wano w dalszym ciągu szereg broszur treści 
komunistycznej. Jutro nastąpi plaidoyer pro­
kuratora i obrońców. yVyiok zapadnie w 

bocJm

Zib i  p izitolcf k s if t is li*  M ietli 1  Unii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 24 3. (F>) We Włoszech zmarł wczo 
raj nia suchoty znany przj wodca komunistów, 
polskich w Ro»yi Julian Marchlewski. W miej 
sce jego wejdzie Dzierżyński.
m 1 ~ - iSSSiBiBSSBSg j^ M ir  1 S L~r~~

— CELEM UNIKNIĘCIA PRZERWY w wjj 
syłce pisma prosimy o bezzwłoczne odnowie­
nie prenumeraty na miesiąc kwiecień załączo­
nym de flziiicji wgo numeru czekiem P, K. O,



Nr . 71 „NOWY DZIENNIK", środa 26 maret Sfr. S

Z obrad Kahatu krakowskiego.
Sprawa drożyzny mac.

{Większość kabalna między sobą. — Przyznają się do winy. — Krytykowani — krytykują. 
Bukid nie spuścił z tonu, za to — z cen. — Wesoły epilog.

Kruków, dnia 21 marca.
Sprawa Ceny mac, Która tak bardzo Wzburzyła 

'felpin i i. i ludność żydowską w Krakowie znalazła 
* ię  nareszcie przed ioium, którego obowiązkiem 
Ikyło zająć Ję mą od sameńjo początku i nie dopu- 
Woić do s/tuaCyi, jakiej jesteśmy świadkami a jaka 
'lak boleśnie odbija się na kieszeniach najszerszych 
iWar.tw krakowskiego żydostwa. Rada wyznaniowa 
gminy żydowskiej uchwaliła przed szeregiem mie­
rną ty  .zaciągnąć wielotya Lęeiaą pożyczkę na zakupno 
mąki paschalnej i przez prólcenł od tej pożyczki o- 
piacany obciążyć cenę mac od tego czasu jednak 
Sie uważała za potrzebne zayąć się tą sprawą, a 
akutki lega zaprawdę niezwykłego desinteresement 
Bk  kozaZj na' siebie długo czekać. Kraków osiągnął 
l*JkGcduwo wysoką cenę za mace i pod tym wzglę­
dem góruje nad irnetr i gminami. Trzeba było d >• 
piono formalnej kampanii ze strony naszi go pisma, 
by  sprawa nareszcie zosUło wyświetlona i by od­
powiedzialna za gospodarkę kahaUną Rada wyzna­
niowa odbyła nad nią dysku syę.

A le nic udało się prezyJyum uniewinnić się, nie 
uudło się zepchnąć całą winę na innych. Sprawa 
pierwotnego pobierania za jeden k g  mąki 90 gr. a 
^późniejszego zniżeni t jej pwd presyą opinii publi-* 
Cznej do Ceny „własnych kosztów*1, bynajmniej nie 
została wyjaśniona. Również nie usryszelismy wytłó 
1 znaczenia, dlaczego powz.ębo zobowiązania wobec 
^eprozenladttów organdzacyi robotniczych w sprawie 
ndeprzyjmowania pracowników z poza tej organi- 
tEacyi, a zasłonięto się tyillko ni eotby w at el skimi roeto- 
Uami działaniu tych przywódców. My ze swej stro- 
kiy również, napiętnować masimy taktykę owych nie 
OdpoY tetLtaln; ch „przywódców**, za fctd/ymi by- 
mujtrndej nie stoi żydowska, masa robotnicza także 
odczuwająca dotkliwie zygótowf ną cenę mac. Fakt 
■en jednak nie umniejsza w  nicze n ońpowiedńatno 
feci kahału, który przed tezori m nie powali en był 
wstąpić.
1 Nie zamierzamy poleimaaWać z ulotniLiem, roz­
lepianym na morach miasta pi ze s wąpłorrmianą or- 
garizacyę, a pomawiającym nasi dziennik w  spo- 
(SÓb właściwy pew nyjn „pi aywódoopi tej organiza- 
•cyi o jakieś „orendawanie*- interesów kahału kra­
kowskiego, gdyż ton, jakim, posługują się ci pano­
wie, aż nazbyt demaskuje #ch uliczną demagogię, a 
„podane fakt t w zupełności tmij&ją się z prawdą.
• Zapewnić tytko możemy obie strony,, że jak. zaw- 
Vze tak i tym razem w walce o ułatwienie masom 
f t y d o w s k im  egzysteincyi i o ukrócenie wyzysku, nie 
Ustąpimy i trwać będziemy na naeszem stanowisku, 
'bez względu na to skąd Wyzysk tenby pochodził, ze 
atrcjruy fobótnikóW czy piekarzy i nie oglądając się 
JU to, czy dogadza to demagogii pewnych osób z 
^.Bundu" cz, też nie. Ryzykujemy co najwyżej jesz­
cze kilka wyzwisk, pewni, ie  ten rezerwoar u tych 
panów nsgdj się nie wyOerpie. Co się zaś tyczy 
> l a i z n y c h  interesów robotników, to znajdują 
uue zawsze życzliwe echo na łamach naszego pisma.

»  • •
Po  uchw iłeŁiu wniosków prezyUyum w sprawie 

ticzczenha otwarcia Uniwersytetu hebrajskiego, rad­
ca IZydoT Lamlau poruszył
I »prawę wygórowanych cen x ma< e w KraltPwle 
*| zażąda] wyjaśnień \* sprawie przyczyn tej droży- 
,'kny.

Przewodniczący komisyi paschalnej radca Plnkns

Łuudau przedłoży! zebraniu cylrową kalkulacyę ko­
sztów zboża i przemiału, z klórcj wynikałoby że 
cena własnych kesz.ów kanału wynosi za 1 kg. mą­
ki 82 gr. i po lej cenie l aliał mąkę tę obecnie sprze­
daje piekarzom. (Do niedawna kabał pobierał jaL 
wiadomo 90 gr., dopiero pod pioSyą opinii publicz­
nej zdecydował się obniżyć cenę do własnych kosz­
tów. Red.) W  dalszym Ciągu przedstawił referent 
przebieg perlraktacyi z orgaiuzacyą robotników 
piekarskich w sprawie ióh Zarobków, przyczem pod­
kreślił wysoce meobywa telside stanowisko przy­
wódców, którzy najpierw ohcieJ" wymusić na kaba­
le pisemną deklaraCyę, że dostarczy mąki tylko i 
Wyłącznie piekarzom, zatrudniającym zorganizowa­
nych robotników. Gdy tego pisemnego oświadczenia 
kabał im odmówił, zadowolili się ustnem przyrzecze­
niem. Dalej żądali robotnicy 76 z l  dla 7-miu robo­
tników za wypiek 100 kg. mąki, a po targach kdlku- 
dniowycn zgodzili się na 71 zl., by zui«z nazajutrz 
unieważnić tę obniżkę i żądać 73*50 zł. pod gro­
źbą niepodjęcia pracy. Na tych warunkach piekarze 
rozpoczęli wyp*ek mac zaraz jeCtnaB okazał się tak 
minimalny zbyt z powodu wygórowanych Cen, że 
piekarnie stanęły. To dopiero skłoniło organizacyę 
robotników w  ostatnich dniach do obniżenia cen ro­
bocizny o 5 60 zł. Obecnie 1 kg. mac kosztuje 2*30 
zł. Kahal — kończy mov.ca —  gotów jest do dalsze­
go obniżenia cen mąki choćby mia] ponieść dotkli­
we straty, jednak tylko pod warunkiem, że również 
robotnicy i piekarze zredukują swoje zarobki.

SenatorJłeutsCher krytykuje system p»-aCy komi­
syi pasdRnnej, której taktyka jest dzisiaj ta Suma 
co przed 30 laty. Mówca wskazuje na przykład Tar­
nowa, gdzie gmina żydowska również dostarcza 
piekarzom mąki i sprzedaje ją  We własnym Zarzą­
dzie. Pierwotnie cena była ustalona na 2 zl. jednak 
wskutek drożyzny mac w Krakowie 'musiano po­
dnieść tę cenę do 2,80 zł. z tera, że mniej zamożni 
otrzymują mace po 1*50 zł. W  ilości 2 k g  na głowę 
Cena dla ubogich ustalona została na '50 gr.

Rade# dr. Bulwa 
wytyka, że rada wyznaniowa ustawicznie kieruje się 
staremi p jjęoia _u i staroioi metodami t.ahałów z 
przed setek lat, dla których z fOWodu ucisku fiskal­
nego wypiek- mac siłą rzeCzy musiał stanowić źró 
<Uo dochodu. Dzds rozporządza gmina innemi środ­
kami fiskalaemi a z gruntu jaszywem jest założe­
nie jakoby wypiek mac musiał pokryć nawet wy­
datki połączone z  utrzy maniem biednych chory ch i 
więźniów podczas świąt. Na te wydatki musi zna­
leźć się inne źiódio dochonów, nie zaś opodatkowa­
nie całej ludne śr i. Mówca w dalszym Ciągu kryty­
kuje prezydyum, że sprawę mac załatwiało przy 
zamkniętych drzwiach, a przebiegu perlraktacyi z 
robotnikami nie wytoczyło przed forum publiczne 
dlla napiętnowania wyzysku i wprost nie ludzkich 
metod, jakimi posługiwali Się reprezentanci robotni­
ków.

Dziś nie wystarcza umywać ręce i zwalać całą w i 
nę na. innych, skoro społeczeństwo przez plrezy 
dyum i foraisyę paschalną zostało postawione wo­
bec laktu dokonanego. RczgoryCzeme ludności jest 
Zupełnie zrozumiałe, a kabał winien jaknajbardziej 
ułatwić i apływ tańszych mac z prowincyi, choćby 
narażony Lył na straty z powodu pozostania zaku­
pionej mąki.

Radca Wallach polemizuje z sen. Deutsóherem

DAWID FRISCHMAN,

Golem
(Ciąg dalszy).

Było *o nazajutrz w sabbat. Leniwa senilbśĆ o- 
garnęła wszystko. Golem Śnił i marzył, rozkoszując 
się sileui sobotnim. Na podwórzu, w skwarze popo­
łudniowym stała pożółkła akaCya, spragniona Choć­
by kropelki wody. Kat, oo spoczywał na oknie roz. 
IWierał i zamykał nu poły ślepia, mrużąc i spogląda 
Jjąc podejrzliwie i wysuwając grzbiet ku promie­
niom słońca, j  ik spieczony, wyjęty z pieca był j ia 
bek Co zaległ podwórze. Gromadka dziewcząt La 
.wiła się orzechami. Pot zrasza! ich czoła. A  woko 
ło  panował spokój i cisza.

Odurzająca woń unosiła się z ogrodu. W  kryszta­
le u świecznika Sobotniego załamał się promień sło­
neczny i tysiące przeróżnych barw rozlało się na 
przeciwległej ścianie.

Golem Wyjzadl z izby, otulony w jedwabną sza­
lę, udając się do bethamidraszu. Przechodząc przez 
Bgród przystanął na chwilę. Nie mógł iść dalej, pod 
zzedl w ięc oo szałasu ogrodowego i usiadł w nim. 
Z  bamkniętemi oczyma snuł senne marzenia. Kiedy 
M w r l  powieki Mała przed nim Ewa.

— „Bacz, byś nie zamykał powiek and na chwilę, 
W przeciwnym razie wycałuję twe oCzy“,

L uda jego twarz zaróżowiła się nieco.
W sftł pospiesznie, chcąc udać się w dalszą drogę 

W  umyśle błąkjło się jakieś zaklęcie, zakaz; 
„Grzech popełnia ten, kto powiada: jakże piękne 
jest owo p o iP r z y p o m in a ł  sobie myśl żc kobie­
ta jest szatanem, z ły m  duchem, niweczącym świę­
tość. Jednak ociężałe stopy nie pozwoliły mu ruszyć 
się z miejsca.

— „G ty nierozsądny człowiecze! od dnia dzisiej­
szego, ja będę twein zaklęciem, la będę cię*ożyw/u 
ła i odbierała życie — rzekła nagle Ewa, jakby czv 
tając jego myśli.

Golem czuł, że nie ma sił do dalszi j Walki.
\  Lwa mówiła do niego łagodnie i miłośnie. W  

duszy ustała rozterka. Nagle nie mógł zrozumieć, 
jak można było odczuwać i myśleć choćby prZez 
chwilę inaczej. Zrozumiał, że to jest prawdziwe ży­
cie i nie ma poza niem innego.

Cóż osiągnął ten ogłupiały starzec — mówiła E- 
wa, a głos jej rozbrzmiewał znowu jak dzwon sre­
brzysty — przez długie swe życie. Ma teraz lat sie­
demdziesiąt a życie poświęć1! urojeniom, Dwadzie­
ścia ośm lat odjął ze swego życia. I  cóż z tego uzy­
skał? P j  Jego śmierci Zawiesi pierwszy 14f_y *

U wiecznij Twoje imię w związku 
z historycznym aktem otwarcia 

' Jniwersytc łu Hebrajskiego.
Niech przyszłe pokolenia widzą, żeś 

zrozumiał doniosłość tej uroczystej chwili.
Khp zatem telegramy powitalne Ż.F. N., 

które zostaną przesłane do Jerozolimy 
i przechowane w archiwumUniwersytetu 
ku wiecznej izeczy pamięci.

U r a g r a n y  m i  d o  n ab y c ia  i
Fortgang, księgarnia, ul. Krakowska 32. 
Kranz, Gł. Trafika, Krakowska 17. 
Fauit, księghrnia, Kotkowska 13. 
Hoffman, Trafika, Wolnica.
Mannę, skład papierń, E takowfkt.
Biot h, ageneya dzienników, Gertrudy 38. 
Fischgruhd, trafika. Stradom 8.
S. Wiener, skład kąpefcuzy, Stradom 5. 
Rosenblnm, trafika, Grodzka 40.

powoływanie się jego na przykład Tarnowa f  
tnuje oburzające metody cobotnżków.

Radca Stempel PoJłoSl, że sprawa irac ciąży ni­
by ..rutt nad gminą > młkowWkifc od ktióregu nie 
możemy się o W h ić  mimo corocznych ptzyicrych 
dóświadczeń. Z ręką na, *ercu Bmaimy sobia powie­
dzieć, że i my nie jesteśmy w tej sprawie bez witiy, 
gdyi kabał popełnił cały szereg błęctów. P  OMesn 
ten jest tri cłny & myśmy go rózwiązać potraEfc 
Dziś RoZosUj; kahałowi tJHŁo wydasTe kou juuT. iło 
do ludności o jego stahic...isbu i j< go roE w  całej 
ąpirawie, a_ nadto powinniśmy już dz9§ oChwaSĆ, że 
w przyszłości pod żadnym warunkiem ule prZyJoży- 
my więcej ręki do akcyi BaoparraełOs BndBCtśt* w 
mace.

Radca Płnkus Landau zauważa, że krytyka s j»-
ką W y s t ą n i l i  mówcy z ,Sżłome Emune“ jest Łardźoi 
łatwą, jadlnak od Współpracy i dawania wńucsówefc' 
przed podjęciem afecji panowie CS się uchySR.

Przewodniczący dr. Landaa w- icfc* ciężary, juUa 
spadły na gmmę w związku z aśocyą paScfaiałnąL pttty 
ozem wspomina, Że z pożyczonych 120,000 29. m  ten 
cel, 100,000 zf płatnych jest już 1 kwietnia, a dSRąd 
gmina nie postbaża na nic Żadnego pókzyChL MowCa 
wytyka również uiWoksom, że dziś LrytyŁiąją g u. 
mywają ręce, a uchylili s.ę Od Współpracy, ja&Sdol- 
wiek przede wszy stkiem im powinno zależeć na to- 
szerności mac. Odpowiadają* dr. Futwie twśtkbl 
iprzfrwedłiiuzący, że akcyi nie po ow a J2kmo pata mi­
nie czego dowodem są gjosy prasy. Sedbo j
leży w tern, że ortodoksi krakowscy Są harddej 
wrażliwi na punkcie koszernoćci mac mSiMU gdaie 
koi wiel indziej. I tak k a ż d y  worek ptzenSOy jest 
ściśle badamy i w razie iM.jr«m‘ -js i-go podejrzenia: 
o jakieś ucliybdenie odrzucany. R_ba a me góćbfl 
się (!!) na maszynowe „radłowanie**^ ntac, jA M t-  
W -e k  praktykowane to jest wSzęftfie a ostatnio za­
żądał, by w  piekarniach pracowało po dwóch wftar- 
udiów. Wszystko to są czynniki stiwłąjąoe -*ę aa  
podrożenie mac. MiowOa byłby bardzo zadbWbhagk 
gdybj rabinat zechciał z.n>hrić gminę raz 
sze od oibowiązl.u dostarczania mac dla łutMoÓCt

W  sprawie tej Rada wyznonSioWa uważała za B 
sowne powziąć jedną tylfco, afle Wymowną 
łę: podziękowanie dla r&dcy Ptoacnen T a irtail aa 
intenzywną pracę i kieror niotwo komłSyi pweCfcUdtt-y

ludżi obraz M abra‘la  nad cwem  łożem, a  1
św iat pozostanie jakim  b ył. uto ta toawka w  puk), 
jak kw itła  i W zrastała przed tySiąĆlecSem, tak b ę ­
dzie kwitła i w zrastała z ziemi jeszcze p rzez t y j ą ­
ce dalszych lat —  i n ic się nie zmieni. A jak  słOÓCe

* świeci teraz a potem przyjdzie ciemność, b y  zziów  
ustąpić Światłu, tak będzie św ieciło '-łońce p» «|_ 
hi pokoleniach a po niem nadejdzie noc, po HÓFej 
nazajutrz zaśw ieci słońce i w szy stk a  iptazastutte, ja k  
było, aż do ostatniego p o ko leu a. K am uż p o m ó ^  
starzec w swem osamotnieniu i  badaniu? Czyż po­
stąpiliśm y o  krok naprzód przez jakąkolw iek myffl,] 
chociażby n ajgłębszą. A nawet zło praostała, to­
kiem, jakiem  było w ów czas, kiedy ] OWiodzianO: 
„ponieważ .du.~zę Człowieczą stw orzona zto j<zż u  
zaczątkach**.

Galem czuł że w umyśle jego dokonywzęe Sftjl 
przey rót. Siedział cicho i myślał.

—  „Biada tym —  szeptał jak ze sno, nie wiedz )C 
óo mówi — biada tym którzy Zarzucają życfe wie­
czne dla życia chwili... Odrzucają pmaz świat nie­
zmienny, z którego dusza może czerpać s^ę ożyw­
czą na wieki... Wiedza, którą nabyłem, jest moją 
na wieki...**

— „ I  on — i iwoiało uziewc '■ — śmie mówić
życiu wiecznem i życin chwili? O ni. Nimhrj spot
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o charakterze pamiątkowym pośw:ęrony uroczystości

■każe się we średę, dnia 1 kwietnia b* r.

Zam ów ienia inseratowe do tego numeru przyjmuje już 
Administracya „Nowego Dziennika41. (Telefon Nr. 279)

M Sini J l n  U . Julii” i  D nie
Macosza tr.Kto jrania młodzieży żydowskiej. —  Budowa żydowskiego 
domu akad. w Warszawie. —  Entuzyastyczna depesza przy witalna Oo 

Uniwersytetu w Jerozolimie. —  W ybór nowego C. K.
iW niedzielę odbył się drugi zijazd „Towarzystwa 

jwijuCy żyd >wskim studentom („Ausilium Acade- 
rafinnm Judaicum" w Polscej. Porządek dzienny 
obejmował 12 jptmk*ów. Zjawiło się 26 delegatów 
% 16 -miast Kongresówki i Wołynia.

Zjazd otworzył prezes towarzystwa dr G. Lewin. 
P o  przywitaniu gości i delegatów zaznaczył mówca, 
sse towarzysl j o  rozwinęło w  ubiegłym roku bardzo 1 
BateSUyWną dzT ałalność, a następnie zaproponował 
na przewodnicz ącego dra Lewenfisoha, który też 
odbtał jednogłośnie wybrany.
■ Nastąpiły potem przywitania zjazaiu. Między in. 
pcaywi tafli zjaiad poeta SegałowiCz imieniem ży­
dowskiego związku literatów, architekt Sti< feJman 
fitniemetn ‘v do\, Skiej gminy w "Warszawie.
, Sprawozdanie z działalności za roli ubiegły złożył 
prezes towarzystwa dr G. Lewin, który wskazał 
na *0, Ze paaca nosiła charakter ipałeczaly, a nie 
Iłłatb ropijny. Mówca zatrzymuje się dłużej nad kon- 
kfrtjrn z  oi+odok rami, który wynikł na tle budowy 
„Źyldbw sfkiego Domu akademickiego" w IWarsza- 
jwie. Konflikt ten został polubownie załatwiony, mia 
JtoWScie w ten sposób, że towarzystwo zrezygno­
w a ło  Zr placu przekazanego przez gminę żydowską 
jw Warszawie, wzamian za Co komitet budoWy ży- 
tdbwskiegl Domu akademickiego otrzymał 3.CC0 do­
larów gotówką oraz 3.000 dolarów w wekslach, 
które w  międzyczasie zostały już zrealizowane. Po­
nadto gmana żydowska w  Warszawie udzieliła sub- 
fWtencyi w kwocie 3.000 dolarów. Komitet budowy 
Oafeupił nowy plac na ul. Szerokiej i przystąpił do 
budowy, która jest teraz w pełnym toku, gdyż u- 
)Loóozxrao już budowę drugiego piętra. Mówca 
waaaauje (M ej, że budowa Domu akademickiego

jgjłądnie na mnie, niech popatrzy w moje oczy wów- 
OzatS, kiedy mówi o wiecznem życiu i niechaj spró­
buje mnie powiedzieć, że wie co to jest wieczne ży- 
ScSe. Czyż Sa2n me Żałuje nieraz Swego zmarnowane- 
]go życia. czyż nie budzi się niejednokrotnie pośród 
Swych badań, pytając siebie samego: Nad czem
trawi I  tycie? i ozy istnieje życie wieczne? Czy nie 
fjest to tylko puste słowo?
i Patrz mój piękny golemie! Wszak jesteś Człowie­
kiem, obdarzonym zdiowem ziny-słami i umic-sz sam 
rozróżniać wszystko. Powiedz ty sam: czy wiesz, co 
to jest wieczność? Czy istnieje na świecir ooś rze­
czywistego poza obecną chwilą, poza życiem obe- 
crem? Jeśli straciłeś jeuną chwilę i nie wykorzy­
stałeś jej dla siebie, dla swego żyCia co znaczy dla 
uczucia i zmysłów to zaprawdę przeminęła ta chwi­
la i nie wróci ^rzendgdy. Życie chwili — oto, Co Jest 
nom dane w rzeczywistości. A  to, oo się nazywa ży­
ciem wiecznem jest jeno słowem, którego prawdy 
me może człowiek Wykazać, a które wysnuli z my- 
"ś3i szalbierze, głupcy lub błądzący na drogach ży­
cia Szkoda każdej chwili, której pozwalasz przemi­
nąć i nie żyjesz nią całą mocą swej duszy. Wszak 

,S tak za krótkiem jest życie. A  ty winieneś żyć, roz- 
■boszować się życiem...

Golem stuch ił i zdawało mu się, że wszystko to 
j®Ż sam odCzuWaŁ Słowa te były jakby cuenlum 
Cm goś, oo błąkało się i ogarniało niekiedy jego du- 
tseę. i
' N ie przymknął oczll —  lecz i tai czuł jej poca- 

i  na oazach, wargach czole. I dobrze mu było.
o no tą pi)

nie wyczerpuje jeszcze całej działalności towarzy­
stwa, gdyż akademik żydowski znajduje się w bai - 
dzo opłakanem położeniu, dlatego potrzebna jest 
pomoc całego żydowskiego społeczeństwa. Przy tej 
sposobności opcwiaća, że iOw-_rzjstWo zwróciło 
się z memoryałem do , Rady naczelnej dla spraw 
pomocy młodzieży akademickiej w Polsce", a de- 
legacya „A. A. J.“ w osobach senatora Kernera, po­
sła Hartglasa i akademika Lewina wręczyła m :m„

' ryał wojewodzie Sołtanowi. W  memoryale żądano: 
jednorazowej zapomogi dla buuowy żydowskich 
Domów akademickich w Warszawie i w Krakowie, 
stałej / pomocy di}a żydów skioh akademików, oraz 
■odpowiedniej reprezentacyi A. A. J. w radzie na­
czelnej.

Kara naczelna odmów iła żądaniom di legneyi, w o­
bec Czego towarzystwo zwTÓciło się z memorya- 
łem do ministra oświaty, lecz do dzisiaj nie otrzy­
mało odpowiedzi. Kopię tego momoryału przesłano 
do senatów wszystkich wyższych uczelni w Polsce, 
a senat uniwersytetu warszawskiego uchwahł prze­
znaczyć 12 proc. wpływów z wpisów studenckich 
na „A. A. J.“, chociaż liczba studentów Żyd. na 

, uniwersytecie warszawskim przekracza 12 pioc. Po­
nadto dzięki interwenoyi senatora Kernera, otrzy­
mało towarzystwo pożyczkę od magistratu war­
szawskiego w kwocie 100.000 zł, płatnych w ciągu 
15 lat. Wreszcie otrzymało towarzystwo zezwolenie 
na przeprowadzenie fantowej loteryi, która powinna 
przynieść około 150.003 teł. Mówca skończył no- 
dziękowaniem pod adresem kahałów na prowincyi, 
oraz żydowskiej gminy w W arszawę i gorącym 
apelem do Całego społeczeństwa żydowsLiego o dal­
szą pomoc. Następnie złożył sprawozdanie imie­
niem komitetu budowy żydowskiego Domu akade­
mickiego architekt Stiefelman, sprawę zaś budżetu 
referował radny miasta Warszawy Maysel, referat 
o  przyszłej pracy wygłosił mag. Trepman, który 
wskazał na to, Że z powodu rozipuCzliwej Sytuacyi 

, młodzieży żydowskiej, studyuje zaledwie jeden pro­
cent tejże młodzieży, reszta zaś zmuszona jest do 
emigracyi z Polski. Po mowach delegatów adw. 
Moszkowskiego z Łodzi, dra poznańskiego z  W ło­
cławka, oraz dra Schleichera z Siedlec, zabrał głos 
przewodniczący zjazdu, by przedłożyć tekst depeszy 
która zjazd wysyła na (przyiwitanie uniwersytetu 
hebrajskiego w  Jerozolimie. Depesza ta brzmi: 
Zjazd „Ausilium Academicum JudaiCum*, który 
odbywa się dnia 22 marCa br. wita gorąco otwar­
cie hebrajskiego uniwersytetu w Jerozjlim>e, życząc 
mu Szybkiego rozwoju i rozkwitu kultury i wiedzy 
żydowskiej w odradzającej się Palestynie ‘. Depesza 
ta przy gorących owacyach została jednogłośnie 
uchwalona.

Następnie referował zmianę Siatutn poseł Hart- 
gjkts, proponując zniżkę członkowskiej wkładki z 
20 na 12 zł.

Zjazd zakończył się wyborem nowego komitetu 
wykon a wCz ego, w skład którego we&Zii poseł Hart- 
glas, aowokat Mendelsburg, senator Kernei- sena­
tor łśaereSzewski, senator Trusker, literat A. Gold- 
berg, wydawca N. Finkełstein, członek radv gminy 
zydowskiej w Warszawie Rosenberg, radny miasta 
Warszawy Maysel. poseł dr We nziełlt r, senator ra­
bin Km i ls<i z  W łocławka dr PineS z Białegosto­
ku, rabin FreCnum z P  »  tfl_i i  srcju tOUyCu

■  ' '  o
fC D C C  "«*

n n  t h  n o s :1?

tłuszcz Ja d a ln y
produkuje 3ię pod ścisłym nadzorem p. Rabiu 
Symche r rankla z Podgórza. — Jako gwaran­
towanie koszerny, używanj jest przez naj­
bardziej religijne domy. — Ceres tłuszcz 
jadalny dzięki nieziównanej jakości cioszy lię 
wzięciem u wszystkich gospodyń. — Żądajcie 
tylko „CERES“ , a odrzucajcie naśladownictwa!

Saturnia S. A., Warszawa.
jbłjU -ł . \zjzrmrr. ■ i~y  ^ ^ E H w a a — i  

K R O N IK A  P O L IT Y C Z N A *

iB iiE ie m e m m i n  T k a m
Kompetencye te w przybliżeniu polegać mają nd 

tom, że p. Thugutowi przysługiwać Cędzie pr ,wo 
nonónacyi, dymisyi i degradacyi wyższych urzędni­
ków państwowych od V I st. służb, na terenie woj. 
Wileńskiego i 6 województw wschodnich.

Komitet do spraw  kresowych bidzie n a jw yższą  
instancyą w której uzgadniane bedą wnioski posz­
czególnych ministerstw; jedynie w  razie Veta kwe- 
stye sporne rozstrzygać będzie Rada Ministrów

Na generalnego Sekretarza przewidywany jest p. 
Zabierzowski, któremu powierzone lia  być zorgani­
zowanie specyaluego biura, załatwiającego sprfcwy, 
podlegające koiupetenCyi Komitetu.

PlSei W lIlH  W  tli W l iRHtf
Poseł Koi fanty oanawia na łamach „Rzeczypospoa 

litej" perypetye umowy handlowej z Niemcami i do­
chodzi w rezultacie do następującej konkluzyi;

Nasza zasada jest prosta i krótka: Jeśli Niem 
cy nie zechcą się zgodzić na główne zarysy u- 
mowy handlowej przed Wielkanocą odwołajmy 
naszą delegacyę i rOzipoCznijniy wojnę celną. 
My na niej źle nie wyjdziemy, bo t.asza pozy cya 
jest mocniejsza od memhckiej. Myśmy zawsze 
przemawiali za porozuniiienieiu gospoda tczim  
z Niemcami, ale ta nikczemno i niegodziwa aa 
gitacya przybrana w płaszczyk Szowinizmu nie­
mieckiego, bijąca w  postanowienia Traktatu' 
Wersalskiego i nas musi zachęcić do walki, któ­
rej nie przegramy.

Taka wojna Celna przemy iłowi niemieckiemu, 
jego handlowi i jego bankom dałaby się we 
znaki i wyrządziłaby niemieckiemu życiu gospo­
darczemu niepowetowane szkody-. Niech sobie 
to gruntownie rozważy przi.niySi handel i ban­
ki niemieckie.

X  Eie M lt “ i nil. MsliR
Organ kartelu lewiCy francuskiej „ L ‘Ere iV>uVeI- „  

le", w numerze z dnia 18 brn w artykule p. Cude- 
net‘a pisze:

„P . Aleksander Strzyński wygłosił wczoraj na 
obiedzie Sto war zySzenia „France Pulogne" zasłu­
gującą na i odsawieDnie mowę Pol9ki m^.istei* 
spraw zagranicznych w sio wach umi*iTkowany Ghj 
ale z porywającą Swadą, rozwinął tezę swojego rzą­
du w sprawie polityki europejskiej. Stwierdzamy ż  
przyjemnością, że idee p. Skrzyńskiego schodZf się 
z ideami p. Edwarda Ilerriota. Jeden i drugi dają 
Wyiaz Swej wierze w  tell , Protokół", tak okrzycza­
ny, który jednakże stanowi istotną podstawę przy-1 
szłej karty womych narodów

Trzeba być optymistą — powiedział tu ®  polak! 
minister — i cznliśmy, że ten optymizm, to nie zby­
tek dyplomaty-dyletanta.

Cała kwestya polska sprowadza się do '.Westy 1 
„korytarza" gdańskiego.

Jedyny środek, j a k i  ma Po . k a  na komu ni k o  wa- 
nie się z■ swt mi przyjaciółmi czy aliantami, 'Wysta­
wiono v ten sposób jako uies-yuhanie łatwa ado- 
byoz na i pokusę JlLa ki-aju. acs cegc przeszło W  
mjilioitóyr. m|egak«ćfió|w* 5F * »> ' kraj ten, po
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Kratach tery tory alnych, o których nie marzy, ani 
We pragfiJfe" zapomnieć, jest niejako' zaproszony do 
,lego, aby (pewnego dnia wprowadził w czyn swe 
■muiyL

Jest aDu*r ie*. głosić, że Herrioł chce „puścić kan 
#8hi“ Polskę. Ci, którzy to twierdiz-ą, nie znają Her- 
Mota.. albo nie znają uczciwości!

jest natomiast, że istnieje problem poi- 
jtU, który jeśli się na to pozwoli, stanie się dla po­
dboju rak samo niebezpiecznym, jak nim była * łza 
fcya— Lotaryngia.
' Jedynym środkiem rozstrzygnięcia tego problemu 
fleSt, naSZem zdaniem, utworzenie ponad Traktatem 
.{Wersalskim, statutu europejskiego na podstawie 
odrowego rozsądku, i dlatego nie należy rezygno- 
iwaić z tego „Protokółu", który jest elementem twór- 
attym
j "W drugim artykule tp. Ch. H. (Charles Henrj) 
przytacza in exlenso cale przemówienie ministra 
Skrzyńskiego i kończy tak:
' „Liczne i dobrane zgromadzenie wyprawiło długą 
pwacyę polskiemu ministrowi spraw zagranicznych, 
fetóiego mowa trzeźwa a porywająca poruszyła 
(Wszystkie serca".
K K M g l j J  > ■HiL' 1'1 II I I ^jamUjwMuOniEBWi

KRONIKA.
Kraków, 25 marca. 

Uroczysta akademia hebrajska 
to Krakowie dla uczczenia otwarcia 

Uniwersytetu jerozolimskiego.
Dnia 31 marca odbędzie się staraniem kra­

kowskiej organizacyi „Tarbut“ w sali kahału 
Uroczysta Akademia hebrajska poświęcona o- 
twai iu l Tmwersytetu Jerozolimskiego. Na 
program składają się uroczyste przemówienia, 
śpiewy wykonane przez chór „Sziru“ i dekla- ; 
macye. Spodziewane jest również przybycie i j 
współudział znanego historyka żydowskiego ] 
Dr Simchoniego.
| Akademia ta będzie bezsprzecznie godną 
Uroczystością całego żydostwa krakowskiego.

tiru ao ieiie  K i p c l i » P eiiiizi
iW u b ie lą  niedzli lę odbyło się w PBdgórzn W 

wielkiej saR synagogi Zuckera z inicjatywy Kra­
kowskiego Sto-warzySzenia Kupców oraz podgór­
skiego komitetu organizacyjnego wielkie zgromadze­
nie kupców. Zgromadzenie J 'zywitał i obrady Za­
gaił’ p. Szyf. Po referacie p. raidcy Neumanna przed­
stawił kionsulent Krak. stow. Kupców p. dr Zy 
gm-um Wasserberg sprawę obecnie ohowiąznjących j 
ustaw podatkowych zwłaszcza nowelę do ustawy j 
o  podatku przemysłowym. Następnie rozwinęła się 
p  o Ważn a djskiusya w której brali utlział p. radca 
/Wallach, p. Wedndiing, p Steinweiss i inni.

Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie rezolucyę 
dra NVajS .erbei ga, protestującą energicznie przeciw 
zamierzonemu pogorszeniu ustawy o podatku prze­
mysłowym, a w szczególności przeciwko odebraniu 
organizacyom zawodowym wszelkiego wpływu na 
skład komisyi szacunkowych; rezolucyę p. Walia- 
cha: przeciw nakładaniu na kutpiectwo opłat za wo­
dociąg od sklepów- i żądającą należnego przedsta­
wicielstwa w Radzie przybocznej krakowskiego ma­
gistratu; wreszcie rezolucyę p. Zuckera z protestem i 
przeciw zamierzonemu wprowadzeniu podatku mie- j 
szkaniGWego, lokatorskiego i kwaterunkowego i do- I 
mag i.acą się natychmiastowego zniesienia ustawy j 
!o lichwie wojennej.

Kitka rezoiucyi p. We-ndlaiłga przekazano komi­
tetowi organizacyjnrmu do załatwienia w porozu­
mieniu z Krakowskiem StOW. KuipCÓw.

Na wniosek p. Zuckera uchwalono przystąpienie 
3o KrakoW. Staw. Kupców i wyrażono podzięko­
wanie obecnemu prtzydyum i zarządowi Krak. Stow 
Kupców za dotychczasową owocną pracę dla do 
Ibra kupców Do komitetu Organizacyjnego weszli: 
pp. Szyf, ZuOker Glats, Hecker, Weindling, Wach- 
Btock K laphoiz, Wertheimer, Rosenberg, Utbers­
ie! d Feuereisen.

-o-o-

KUPONY ŁAMIGŁÓWEK. Przea ńrzeo- 
cznie opuszczono w numerze wczorajszym ku­
pon Nr. 1. W  dzisiejszym numerze znajduje 
się kupon Nr. 1 i Nr 2 

— PONOWNA NAPRAWA TRZECIEGO 
MOSTU. Onegdaj donosiliśmy o ukończeniu 
robót około nowtj nawierzchni na Trzecim 
Moście na Wiśle, która to nawierzchnia w kil­
ku miejscach mimo niedawnej naprawy już 
,wykazu je wyboje i nierówności. Komisya wo­
jewódzka, która miała odebrać naprawiony 
nosi wytknęła te usterki przedsiębiorcom bu-

C i wszyscy, którzy mieli sposobność zobaczyć arcydzieło „Zalotny Ksiażą" 
zgodnie stwierdzili, że jest to najpiękniejszy film sezonu

Dramat

Zalotny Ksiaia
wyświetla Kinoteati „Ucieclia** leszcze tylko dziś i jytro.

W.mm poli$ iigMiej w l iw M ie
Jak się dowiadujemy, załoga policyjna w o kręgu  

i mieście K rakow ie zostanie w  najbliższym  czasie 
w yekw ipow ana w rozm aite środki techniczne, ma­
jące podnieść spa-awność organów  s.użDy Bezpie­
czeństw a. I tak przy Uzi clone zostaną dla okręgu 
krakow skiego dwa m otocykle z koszami do służby 
śledczej, dwie karetki autom obilowe dla przew oże­
nia przestępców z więzień na staCyę kolejow ą, oraz 
z ulicy do ko m isaryatów  w  wypadkach stawiania 
oporu pTzez aresztow anych. W szystk ie  powiatowe 
kom endy fOliCyi w w ojewództwie kiakow skiem  b ę­
dą uposażone w radiow e słacye nadaw cze i odbior­
cze, zaś komenda o kręgow a w  Krakow ie otrzym a

dużą stacyę radiową. Również wzmocniona zosta­
nie sieć telefoniczna tak, że każdy nawet najmniej­
szy posterunek policyi na prowinCy, będzie miał wła­
sny telefon. W  tych dniach otrzyma polieya kra­
kowska dwanaście rowerów, dla wieczornego ‘ pa­
trolowania w Śródmieściu, co umożliwi przeniesie­
nie całego str.nu konnej policyi w liczbfie 38 poste­
runkowych na perj ferye miasta.

W  najbliższym miesiącu utworzona zostanie po­
licyjna służba rzeczna i w tym celu komenda uzy­
skała 1 łódź motorową i 30 łoJwi drewnianych: Nad­
to zorganizowane zostaną dla policjantów służby 
rzecznej kursy wioślarskie i (PłyWŁOkie.

RADIO aparaty
i części składowe

„ P h i l r a d i o * *  lUhkiw, Rynek ił. 9 .  TeL Zljf.
S S S S S S S S  Cenniki darmo i opłatnie

dowlanym i poleciła uzupełnienie naprawy 
nawierzchni. Wczoraj przystąpiono ponownie 
do robót na moście i w tym celu ograniczono 
znowu ruch tramwajowy do jednego toru. — 
Przypuszczać należy, że obe< na naprawa bę­
dzie już definitywna.

— SĄD POWIATOWY W  LISZKACH POD 
KRAKOWEM zostanie na mocy rozporządze­
nia ministerstwa sprawiedliwości reaktywo­
wany z dniem 1 kwietnia br.

— KURSY DLA POLICYANTÓW. W  pier­
wszych dniach kwietnia br. rozpoczną się w 
Krakowie cztery kursy policyjne, a to; trzech- 
miesieczny dla przodowników (50 ludzi), dwu 
miesięczny dla posterunkowych (50 ludzi), 
czteromiesięczny kurs łączności (24 ludzi), 
oraz dwumiesięczny dla posterunkowych przy 
komendzie policyi na miasto. Kurs łączności 
i na na celu wykształcenie polieyantów w służ 
bie telegraficznej, telefonicznej i radiowej i 
będzie prowadzony przez oficerów odnośnych 
oddziałów wojskowych.

— CENY NA TARGU WCZORAJSZYM by­
ły następujące: 1 litr mleka zbieranego 20--30 
gr, niezbieranego 35—40 gr, śmietany słodkiej 
60—70 gr, kwaśnej 1.60—2 zł 1 kg. masła 5 
do 5.50 zł, sera 1—1.20 zł, kopa jaj 5.40—6 zł, 
sztuka 9—10 gr. Drób: kura 4—7 zł, kaczka 
5—7 zł, gęś 6—14 zł, indyk 15—20 zł, ner lic a 
12—14 zł, Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 13—14 
gr, buraków 16—20 gr, marchwi 20—24 gr, 
pietruszki 8.0 gr do 1 zł, cebuli 60—75 gr. czosn 
ku 2.50—3.50 zł, chrzanu i —2 zł, kalafiory za 
szlufcę 1--2.50 7,1.

— STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI w 
okręgu województwa krakowskiego za miesiąc 
]u!v br. T.i.cilstswia się następują:?: bunt i 
opór władzy 2 wypadki, inne przestępstwa 
przeciw władzy 67, przestępstwa urzędowe 3, 
dezereye 39, zakłócenie spokoju publicznego 
23. ukrywanie przestępców 5, przemytnictwo
8, włóczęgostwo i żebranma 309, fałszerstwo 
pieniędzy i papierów wartościowych 6, fałszer 
stwa innego rodzaju 9, rabunek, rozbój zwy­
czajny 3, morderstwo, zabójstwo zwyczajne 5, 
dzieciobójstwa? 10, innego rodzaju pozbawienie 
życia 9, podpalenie zbrodnicze 9, stręczenie do 
nierządu 5, przestępstwa na tle seksualnym
9, inne przestępstwa przeciw moralności 111, 
uszkodzenia cielesne 290. spędzenie płodu 17, 
porzucenie dziecka 8, świętokradztwo 2, kra­
dzież kasowa 1, kradzieże kolejowe 111, kieszon 
kowe 72, innego rodzaju kradzieże z włama­
niem 196, bez włamania 1254, oszustw 243, 
wymuszeń 7 , sprzeniewierzenie 32, paserstwo 
51, lichwa, paskarstwo 138, hazard karciany 
26, kłdsuwnictw o 31. przekroi zenie przepisów 
handlowio-administracyjnych 204?. sanitarno 
administracyjnych 858, zaginięcia osób 13, 
przekroczenia meldunkowe 572, opilstwo 1067, 
różne 6243.

— DOSTAWCA SKRADZIONYCH ZNACZ­
KÓW POCZTOWYCH ZblEGŁ. W  związki, 
z podaną wczoraj wiadomością o tajemniczym 
dostawcy znaczków pocztowych, kftórego 
schwytano onegdaj w urzędzie pocztowym n» 
dworcu, dowiauujemy się, że aresztowany nar 
żywa się Walery Siepankow ski i po hodzi ze 
Lwowa. W  czasie eskortowania go do Lwowa 
Stepankowski na stacyi w Radymnie zdołał 
zbiedz z wagonu kolejowego, jakkolwiek we­
dług relacyi eskortującego pu terunkowegft 
miał ręce skute łańcuszkami. Za zbiegiem ro­
zesłano listy gończe z fotografią przestępcy.

— POŻAR W  „ASTORYI". Wczoraj o go­
dzinie 7 rano zawezwana została straż pożar­
na na ulicę Dietłowską, gdzie w kuchni cestan 
racyi „Astorya*' zapaliła się belka obok prze­
wodu kominowego. Od płonącej Lelki Zajął 
się sufit oraz wiązania dachowe nad środkową 
częścią budynku. Straż pożarna po 3-godzH>;» 
nej akcyi ratowniczej ugasili ogień. Szkoda 
znaczna. Akcyi straży pożarnej przypatrywały 
się tłumy publiczności.

— UJĘCIE SPRAWCÓW RABUNKU.*! TO 
ZŁOTYCH. Dnia 28 lutego br. no godzinie 7 
Wieczór napadł pewien osobnik, uzbrojony w, 
rewolwer na Franciszka Gacka (lat 10% gajo­
wego z Krzeszowic pow. Chrzanów, powraca­
jącego od pociągu z Raaoczy do Kaniowa, na 
tery lory um pov\i tu Wadowice i poo groźbą 
rewolweru zrabował ma poitfel z gotówką H) 
zł. Pod zarzutem powyższego ranunku zostali 
onegdaj aresz!c*a,» i oddani prokurMuri* 
przy sądzie okręgowym w Wadowicach: Józef 
Hojny, Fózef Tyralik i Tomasz Kojdas, wszy­
scy z Wożnik pow. Wadowice.

 o-o---------
Z powodu śmierci bip. córki naszej Erny Keiner- 

MaschleroWej składamy na uniwersytet hebr. w Pa­
lestynie zł 100, na Zakład sierót żyd. przy ul. Die­
tla 64 zł 100, na Szpital żyd. zł 50 i na Dom star­

ców zł 50.
Paulina i Jan Konnerowie.

.    L -O -----------

Z A W I A D O M I E N I E .
Od dziś, dnia 25 bm. jest K aw iarn ia i Restaura- 

cya , Astorya" nadal czynna i odnowiona po po-
705żarze.

— W IE L K A  RED U TA w  dniu 28/3 1925 w sali 
Saskiej. Komitet zwraca jeszcze raz uwagę, że wstęp 
na sobotnią imprezę mają wyłącznie osoby imien­
nie zaproszone, przyCzem obowiązuje kostyUOl, lab 
strój balowy. Zaproszenia i bilety wydaje przez ca­
ły dzień f-ma L. Margulies, Grodzka 17 (sklegt), 
a od godz. 2—4 popoł. Drowa Józefowa Margulie- 
sowa, Sebastyana 10, II. p. i p. inż. M. Muntz, Bo- 
nerowska 11. Ostatnie posiedzenie -omitetu zaba­
wowego we czwartek dnia 26 bm. o godz. 6‘30 wiecz. 
w soli , Solidarne Ś0* , Zielona 16, 11. p. 209
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Dzikiego Zachodu
Film o niebywałych senzacyach z dzikich stron Ameryki południowej. 

Akcja sa tle przepięknych zdjęć z natury.
W głównych rolach: Norm 1'elly, zns ny z obrazu .Dzwonnik f  

z Notre Dama*, r.una Hćlłc n j W ellacy Berr j .  '
W spaniała wystawa, genialaa gra artystów. — Zdumiewająca szarża kawaleryi 

a »er>kaóaltfe j. — Groza walki! — W ła iaośó Tow. wExeeisitrfiUn*.

KINO
WANDA

IZ T E A T R U , L IT E IA T U R Y  I SZTU K I.
— Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIFOO. Dziś po 

raz 12-ty a juta o 18-ty ,,Don Juan'. Czwartkowe 
przedstawienie jesn wykupione ■ tylko w części i dla 
szerszej publiczno ici jest jes/C ze d o s tęp n e . W  so­
botę poipulu(łniu i w niedzielę popołudniu powtórze­
nie „Szklanej góry". ,
■ —  Z  B A G A T E L I DzSsi ij we środę popołudniu 
Ukaże się sukcesOwa sztuka Kisielewskiego „W sie­
c i" po cenach zniżonych, wieczorem zaś o godz. 
8 wyborna kotnedya Sardem „Nasi najserdeczniejsi" 
IW! CŁWairtek {najserdeczniejsi" pojawią się
{poraź ostatni iOu.pfn.jp miejsca uu yginulnej sztuce 
fentotm „W iery  Mirce-,, Urwancewa. Próby z tej 
Interesującej nowości pŁ .Zwierzątko" dobiegają 
ko&Ca pod kkratddem reżyserskim p. Ziembińskiego

TR ATŁ O L  J. SLOWACEABGG
Skoda: „Don Josn' (gość. wyst. J. W ęg rz^ a ).
'Ozyuagtek: «JJ,OH juan" (gość. wyst. J. Węgrzyna)

ScocW. pop. ,W 9ie<S“ (ceny zniżone); WieCz. „Na- 
M iLjsemsc, jo jjs ■.

lOBWildti. »Nw. ra/rardecji

b w m t, ■ ,  m u H i  p w w f w r  
Bratk JTIoC-j \  
i W u  „Clodo".

Z« sportu
W  Pradeą na p r m u  miejscu ligowe zawody 

9 m t  a DSC. aatcońcajły ssę wygraną Slavii 4:2 
m i  łin g ó i był DFC lepszym i miał o wiele wię- 
108 an a  do wypołiej, jedynie pech i niedys* CZy- 
t y *  w  Wtrrwłnrtl napastników ; ®o nie pozwoliły 
Oa CJin/Wa wykazanie prztWagi. 
i iVrśoviCe gościły belgradzką Jug sUvię i odpra­
w y  ją 7-4 m .)

{GL Karfin—Kolia 8:1, YArtorya Ż — Liben 2:2.
• Hot-. Ostrawa: Mosc—Śl. Ostrawa 40, S. K.—Ra- 

tShor O A  DSK Cieszyn— Witko witz 2:2.
CSeplłee: TK— VfB 4:2.
Berno: Mor. SWvia—DS. O: a \ a 2:0.
Pteaabarp: Yaeas—P A C  1 d, Ligetti —Makabca 

2d , TSrekres— onh 4:1, Br»Uslav i—T m ,.'.a
m -j.

W  Budapeszcie: MTK— Vasas 2:1 (0K>), FTC—
Tórekwes 2-0, Umwcrsytet—Ule 10, Nemzeti— III. 
Kor 22, Z b* jo—Kispesii 1:1.

Dragą seozacją dnia jest spotkanie Włochów 
U FranCją yy Turynie 7:0. "Włosi mieli pizewagę nad 
•wytn przeciwnikiem króry me mógł oprzeć się ży- 
^oiow ej grze napadła W

T a n ffr iR  T tó ra  (Wiedeń!—Kindszi 3:0.
i  m

Jizkor t i

9*
Rozmowa z reżyserem Gołdynem

Ujrzymy wkrótce w Krakowie Jizkor, słyn­
ny film najwybitniejszego reżysera filmowe­
go Sydneya Goldina. Film ten wywołał w ca - 
Ibj prasie europejskiej najżywsze zaintereso­
wanie. W  wywiadzie, który Goldin udzielił 
warszawskiemu „Naszemu Przeglądowi" znaj 
dujemy historyę powstania tego filmu. Z w y­
wiadu tego przytoczymy najcharakterystycz- 
niejsze ustępy:

„Myśl zrealizowania tematn tak świetnie 
prezentowanego przez znanego w Ameryci po- 
wiesciopisarza i autora dramatycznego Harry 
Saklera, zakiełkowała podczas długich biesiad 
w New Jorku z dyrektorem trupy artystycz- 
nego teatru żydowskiego Morrysem Scl war­
zeni. Bod ta m do sftworzenia tej sztuki filmo­
wej byto prawdziwie wielkie powodzenie „Jiz 
kora" na scenie w Nowym Jo: ku.

Wiadomo zaprwne wszystkim że do stwo­
rzenia dobrego filmu po trafne są przede- 
wszystkiem warunki natury artystycznej. Te 
Warunki przedstawiały się na pierwszy rzut

R E PE R TU A R Y  K IN  KKAKOW SKruH

W AR SZAW A: .O&Karżam — J accusel" Jednose- 
ryowy dramat w 9-ciu akt. Reżyserował A. tirance. '

UCIECHA: „Zalotny książę". Dramat Wyitawo- j 
wy w 8-miu aktach.

SZTUKA: „Zemsta Faiaona Tutaukhamena".
Dramat egzotyczny w  6-ciu aktach w iuscenizacyi 
M. KerteSza.

R E D U T Ą  „Blala niewolnic". Draiuat w 9-<Su ak­
tach z Priscillą Dean w roli głównej. Naaprogra 
mowo: 2-akfowa komedya.

W AND A : „Dyktator dzikiego Zachodu". Senza- 
cyjny film z dzikich stron Ameryki południowej.

NOWOŚCI: .Sherlock Junior". Komedya w 6 ak­
tach z B. Keatonem i „Lekcya mdłości". Komedya 
z K  Talmedge w 6 aktach.
m sssm m m m m m m bb— g — g a * — <*aag— i

Z KRAJU.
Żydowskie czasopismo te atralne.
Wkrótce zacznie w Warszawie wychodzić 

pod redakcyą znanego teatrologa i krytyka 
Dra Michała Weicherta czasopismo, poświęco­
ne współczesnej kulturze ieatralnej, p. n. „Tea 
ler“. Czasopismo io będzie omawiać wszelkie 
problemy artystyczne i organizacyjne współ­
czesnego teatru żydowskiego i europejskiego, 
publikować materyały i kuryoza z dziejów tea 
tru żydowskiego oraz wskazywać na próby, 
możliwości i tendeneye dalszego rozwoju jego, 
zwi acając specyalną uwagę na usiłowania po­
ważniejszych stowarzyszeń i kół dramatycz­
nych w kraju. „Teater" będzie umieszczać re­
gularne i dokładne przeglądy ż życia teatral­
nego żydowskiego w Polsce, Ameiyce, Rosy i, 
Rumunii oraz we wszystkich krajach, gdzie 
grywa teatr żydowski, jakoteż sprawozdania z 
najważniejszych przejawów teatru w innych 
językach. Cały szereg wybitnych znawców 
teatru, literatów, reżyserów, artystów żydow­
skich i nieżydowskich przyrzekło swe współ- 
pracownictwo.

Adres redat.cyi i adminishucyi: Warszawa, 
Targowa 63 m. 28.

Rozprawa przeciw 32 ułanom
Wczoraj rano w  Wojskowym Sądzie Okręgowym 

rozpoczął się proces przeciwko 32 ułanem sz wa 
diromi jpirzybocznegu FreztrdeinU Rzeczypospolitej 
oskarżonym o dokonanie samosądu w  osobie st. u ■ 
łam Józefa Stempndewskiego. W  śród oskarżonych 
jest kilku podoficerów.

Tło sprawy jest następujące: Dnia 1 gru&iua roku 
ubiegłego jednemu z u-anów zginął w koszarach

płaszCi. Dowódca szwadronu rotm. Szastaj, zarrą. 
dził w szwadronie areszt koszarowy do czasu odn«a 
lezienia sprawcy kradzieży. Po tygodniu aresztul 
żołnierze II plulonu powzięli podejrzenie, że {naszej 
przywłaszczył sobie sl. ułan J. Stempniewski. Wzięa 
io go na spytki. Zaslosowano tzw. „koC“ , to jest o* 
gólne bicie pasljml przez koC. Gdy i ten sposoo ba. 
dania nie pomógł ulani rozebrali Stempniewsk.ega 
i polewając go wodą, bili pasami. W  rezultacie Cięi 
kiego pobicia Stempniewski zmarł w Szpitalu dni* 
9 grudnia 1924 r.

Dotychczas przesłuchano kaprala Wawrzyniaka; 
i kaiprala Kujawę.

Rozprawa potrwa 3 dni,
W  S PR A W IE  REJESTRACYI IN S T Y T U T Y ! 

O P IE K I NAD DZIEĆMI I MŁODZIEŻĄ. J** si^,
dowiadujemy, Min. Pracy i Op. Spoi. zwróciło ć ą  
do władz administracyjnych z pismem okólnym, W, 
którym zwraca Uwagę, że przypadkowo dOw..auj«| 
się o nowopowstających instytucyach npiski nad 
dziećmi i młodzieżą. Jest to o iyle szkodliwe, Żel 
Ministerstwo m ając określony pian całokształtu ad 
kcyi opiekuńczej i dążąc do rozwinięcia go przy U<t 
dziale sil społeCznycłi może skutecznie kierować aa 
kCyą tą jeśli będzie natychmiastowo zav.f.a«Jainian# 
o nowopowstających placówkach. Wymienione wła. 
dze-administracyjne otrzymały więc polecenie o niel 
zwłocznym zawiadomieniu Min. Pracy o nowopo­
wstających instytucyach opiekuńczych na terenie 
każdego województwa.

K O N FISKATA . Władze administracyjna naznuc 
czyły areszt na 2 numery miesięcznika żydówskiego 
pt. „Jugent Weker", będącego organ :m Bundu. 
Przeciw redaktoi'Owi pisma tego wytoczono proces 
z rat. 129 k. k. za artykuły o Liebknechcie i Rózyi 
Luksemburg.

K O N F ISK A TA  CZASOPISMA FRANCU SK IE . 
00. Jak się dowiadujemy, Kom. Rządu na m. st. 
Warszawę obłożył aresztem Nr. 33 czasopisnu fran 
cuskiego „Paris Plaisirs" za artykuły zwrócono 
przeciwko państwu polskiemu. Cza sond snio to skon. 
fiskowane Zostało w księgarniach wars/awSKich.

NADESŁANE.
: s iwbtyk« r«d«kcyB nl« •dpBWlada.

PODZIĘKOW ANIE.
Za skuteczne przeprowadzenie uperacyi 

i bezinteresowne wyl^^renie mnie z ciężkiej 
choroby, składum tą rogą najserdeczniejsze 
podziękowanie WPP. Pr} marynszoari Drowi 
LacLeowi, Dr. Goldblattównc j ,  Dr. Nfisaenfel- 
dowi, Dr. Mandlowi oraz Sioalrze Poli.

Genia Bramo* Częstuchown.

GRYSIK
Uukurudzany w a go n o w o  i  w  m n iejszych  ilo ­

ściach d os ta rcza

Młyn parowo-wateowy
. . I Z A B E L L A "  i  Liski M u

oka okazale: miałem, korzystając z dłuższej 
gościny teatru at tystycznego Schwarza we 
Wiedniu, piet wszorzędne siły aktorskie, któ­
re dokompletowałem przez dobór artystów 
nie-Żydów tej miary, co Dagny Servaes (zna­
na z obrazu „Piotr Wielki"), Karol 'Gótz i 
Oskar Beregi. Miałem doskonałe kostyumy 
i  przebogate warunki rozwiniętego przemysłu 
filmowego austryackiogo. Zabrałem się do 
przedwstępnych studyów folkorystycznych i 
historycznych, korzystając z pomocy oiyenta- 
listów wiedeńskich, by nadać iilmowi godną 
szatę, chodziło mi bowiem o stworzenie f i l­
mu stojącego na poziomie techniki amerykań­
skiej.

Dzięki dobrej woli grona osób zainteresowa­
nych w rozwoju żydowskiego filmu i prze­
szkoda finansowa została przezwyciężona. 
Wkrótce przystąpi1 ismj do pracy, a tej było 
podostatkiem.

Jak określiłby pan stosunek artystyczny zna 
nego nam obrazu „Wschód i Zachuj' do os ta 
tnieąo dzi 'a pana?

„Wschód Zachód" jesl to groteska, w któ­
rej chodzi mi o podkreślenie rodzaj wo ko­
micznych - i z życia żydowskiego. Chodziło

mi o szybkie tempo, humor specyficznie ży* 
dowski i charakterystykę często posuniętych 
do granic karykatury.

TęskniFm jednakże w duszy do zrealizowa­
nia jednego z licznych tragicznych zgrozą, 
przejmujących niomemów, jak.emi naszpiko­
wana jest liistorya tułaczek narodu żydow­
skiego.

Chodziło mi o stworzenie obrazu, któryby, 
wyruszał, przejmował, któryby, że użyję pize-i 
nośni nie prześlizgnął się po fali życia żvdow 
skiego, ale przeciwnie zanurzył się w samą 
głębię nurtu i wydobył na jaw tragizm prze­
życia.

To też Jizkor został przyjęty przez zagranicz 
ną krytykę fachową jako stojący pod każdym 
względem wyżej od „Wschodu i Zachodu".

Pragnę jeszcze podać, że realizacyę f i lm o w ą :  

dzieła Saklera potraktowałem inaczej niż w te­
atrze. Film ma swoje wymagania, by im nalei 
życie sprostać, trzeba nieraz zmodyfikować td 
co w teatrze jest świetne. Dlatego le i pozwoli­
łem sobie naturalnie w porozumieniu z auto­
rem uplastycznić inaczej i w ogólności ramg 
realizacyi znacznie rozszerzyć.
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Pntgtąd gospodarczy
PRO JEKT U STA W Y  0 Z A M iA N IE  GRUNTU, 

się dowiadujemy, Alin. Reform Rolnych opia- 
U w J o  w  ostatnich czasach projekt ustawy, która 
pozwoli urzędem ziemskim na dokonywanie zamia­
ny gruntów państwowych nieprzydatnych pod upra­
wę rolną. Ustawa ta opracowana jest w związku 
O alf. 6 Konstytucj., który głosi, że każ.’a zamiana 
H rijycic własności państwowycn dokonane być mo­
nę jedynie na drodze ustawodawczej. Przepis ten 
[W dotychczasowej praktyce uniemożliwiał władzom 
państwowym dokonywania zamiany nderurnomości 
państwowych, które szczególnie w  związku z prze- 
|sOwauizaną reformą rolną posiadają doniosłe zna­
czenie.
j H AN D E L ZE  SZW ECYą . Jak nas informują, 
według obliczeń Min. Handlu i Przemysłu, dckona- 

_ ^nych za I. półrocze 1924 r. handel z krajami skan- 
dynawskiemi a zwłaszcza ze Szwecyą wyraża się 
iw ogólnych cyfrach przywozów i Wywozów, jak 
Cmtępuje: import ze Szwecyi przedstawia się w su­
mie 74.852 kwinteli towaru wartości 5,281.335 zl.
IZ i eksport z Polski do Szwecyi równa się sumie
250.325 kwintali towaru o wartości 6,922.555 zł. Ńad 
wyżka wywozu z Polski do Szwecyi pochodzi prZe- 
óewszystkiem ze znacznego eksportu drzewa zaku­
pywanego na wyrób zapałek.

M O TYW Y ODRZUCENIA PR ZE Z  GDAŃSK 
P O Ż Y C Z K I W EW NĘTRZNEJ. W związku z od- 
.•Zjc&..iem znaczną większością głosów przez senat 
gdański projektu pożyczki wewnętrznej w wysoko- 
sci 10 milionów guldenów kierowano się następu 
•jącymi motywami: wymieniona pożyczka miała być 
przeznaczona na zasilenie rolnictwa, handlu prze­
mysłu i rękodzielnictwa. Wychodząc z założenia, źe 
lnic należy obciążać ogółu mieszkańców gwoli po- 
możenia jednostkom, senat gdański uzna ł jako śio- 
óek złagodzenia obecnie panującego w Gdańsku kry 
'fysu konieczność wpłynięcia na obniżenie dotych­
czasowej drożyzny kredytów, dochodzącego obec- 
n»e od 20—24 pruC. w stosunku rocznym.

U LG I CELNE. Śledzie solone, które dotychczas 
opiacaly cło według waffi brutto, od 12 mai ea b i , 
podlegają ocleniu za potrąceniem wagi zewnętrzne­
go  opakowania. Pozatem zmniejszono opłatę celną 
o 60 proc dp muce, jako artykuł spożywczy dla 
bcydów na święta Wielkanocne. Ulga na mace ubo 
Wiązuje tylko do 10 kwietniu br., a stosowana jest 
od 10 marca br.

 o°o -

JLkcy* bankowe-, handlowa l przaai.

Polski ■ mk Drzi b . -Ylli 
1 u »  Ripeteczny 
Sank tasiepeli—'.
Ziemski bant. Kredyt.
• awsieckuy Bank Kred. 
feaali Kenerćyalay I—IV 
ftank Z w. Bp, Zarobkew.

Febki. Tew. Haadl. 
Eaadl. Sp. akc. „iaipez* 
2 karma* Mag. Jawonticld* 
■lew. Jkaa. Bfaeia Kelaiccy 
-Falski Gleb*
Yegiaga helska 
Ł it« Biifcwski l—IV 
H Cegielski, Peziiap 
łarowizy l—V.
,Auten,e er* fabr.gaaa.cch 
-ńtmiest* lahi.niaaz. reu  
Auettizejewakie Za ki. Q. b , 
vTrzebmi«* żel. 
k.astady amudc. ,t‘eciak* 
„Owit.a* labryka oemi a,ul 
jźiei z.ańokieŻ.ak.GOr.8. . 
-is j-e . a* Ten. dJUfrugói. 
zzum  Bafta |

.aucie* JSaft Sp. akc. 
^O.kes* T. A.
»s>uug* Fizem. drzewny!. 
» . « « . '  tewsz..ik i.bud. 
ayaeykat keazyiu Kraków 
E h . f im .  m* w Trzebin. 
,Afcei* i—IV.
,A L 1  .Chemia* 
piŁiakaj.* Przemysł aptry i. 
kabr. sakra w Ckedełęw * 
Aakrewma Ukybia i.
A. riaaaeki 
>abr. perci -  w cmielewit 
klęku, w aierazy ł-rv 
k. V». Hiea aj it.slu 
i  aJ»r. kępmtmtg w kLyilea.1
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Wiedeń. 24 3. PAT. „Neues W. Tagblatt" do 
nosi z Londynu: Izba gmin rozpoczyna dziś 
dyskusyę w sprawie protokołu genewskiego. 
Za protokołem tym wystąpi partya robotnicza. 
Macdonald wygłosił wczoraj mowę w swym 
oktęgu wyborczym, w której zapowiedział, że 
na wtorkowem posiedzeniu Izby gmin będzie 
bromł protokołu genewskiego. Bez względu

czy wystąpienie partyi robotniczej za protoko­
łem genewskim odniesie skutek, czy też nie. 
to w każdym razie jasnem się stanie, że pro­
tokół nadaje się do tego, aby w  przyszłości 
uratować świat od wojen. Choćby nawet rzą-: 
dowi powiodło się obecnie protokół ten utrą­
cić to idee zawarte w nim nie zginą. Protokół 
jest ziarnem, które wyda pion.

Wysoki Kg misarz francuski w Syryi weźmie ofi­
cjalnie ucCział w uroczystości lerozolimskiei.

(Tek fonem od naszego korespondenta).
Na uroczystość kwietniową
Jerozolima, (żat) Przybyli już do Jerozolim 

my, by wziiąć udział w otwarciu uniwersytet 
tu: nadrabin Francyi Levy, który na uroczy-, 
stości wygłosi przemówienie powitalne, twói - 
ca projektu gmachu uniwers., leckiego, pretf. 
Patrick Geeds, członek egzekutywy syońskiej 
pułkownik Cish oraz członek komitetu fiaan* 
sowego egzekutywy Neidicz,

Warszawa. 23 3. (M ) z  Jerozolimy donosi 
Żat: Wysoki komisarz francuski w Syryi, ge­
nerał Sarail zawiadomił rząd palestyński, iż 
weźmie osoniście udział w uroczystości otwar­
cia uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie.

Gen. Sarail przybędzie w tych dniach do Je 
rozolimy.

Renegat i wyrodny syn.
(lelefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 24. 3, (M.) ŻAT denos" z Londynu: 
Hans Herzl ogłosił dziś w nowym dzienniku kato­
lickim „UniVers“ ostrą krytykę polityki rządu an­
gielskiego w Palestynie oraz dekłaracyi Halfoura. 
Hans Herzl oświadcza, że jest zdecydowanym prze­
ciwnikiem dekłaracyi Balfoura, która k.zywdzi w 
wysokim stopniu ludność arabską w Palestynie. Po 
lityka angielska, zmierzająca do utwórz, nia Sa­
dowskiej siedziby narodowej w Palestynie jest z 
grimtu fałszywa i nigdy nie będzie uznaną przez 
większość Arabów w Palestynie. W  dalszym ciągu 
autor zwraca się do Żydów amerykańskich z ajpe- 
łe m ,  by zaniechali wszelkiej M y ś l i  o  Palestynie, a na

tomiasł opod lutowali się ma ręcz kułoob Jow  
skiej w  Rosyi sowieckiej (tl)

Palestyna picze H. Herzl, nigdy n  będkw Sk- 
leżała do Żydów. Palestyna była i (pKMostMK Me­
dal krajem arabskim. AVjoóOu Vlyi*tępiijje autor ■ 
propozycyą, aby mandat palestyfi „ki bnd pad 
nę jedynie ludność tErześCLjaDską, o m  żąda od­
dania miejsc świętych w Palestynie pod (R fc t t o n t  
Watykanu.

(Notujemy głos Hansa Herzla, ś w , Łacący -rryltW- 
wnie, do jakiego sjjrtFwos.̂ -iriB umysłowego prowa­
dzić może renegacya i odszCzep, ń tv-A —  Betl|

U otsa  w w iu m iita  z unia i 4 b. n . (PAT) 
oylry w złotych. JJeiary Staaów Zjedz, trat z. .17 —
bezy z ie te --------------peżyezka złota 846 milieahwka
 potyczka dolarowa a.57

Czeki: Belgia trza 2o*3b— Ho-andya rrazz. 266&J 
Lezdyz trazz. 2478 isowy Jork traaz. 617 — Paryż 
.razz.Zilu Fragatranz ló-ŻZ— Bzwajearya trazzj 9*'9i 
Wiedeń uazz. 7'2sa wiechy traaz. 2 ua

(Uołda z s n u w s k a  z  dnia z 4  m. m . (PA fj
k h t ]Z ,  Cytry w ilelych. bank ...ait^olski Knikśw
— — Lafik IrzeMyfeiewy Cw.w 6’dt> baza z.w. op
żar. Fezzaż 11'26 Fzls b'óa Wdd0'24-----
CokiW Warszawa 8'5IJ------ — tegielskt 6*6 ——
Craos l '»6  larewozy 6 '66----------   Zawiercie 18*76
żegluga W28 Falska natta vrt>(i bila i aUo 0'42----
ńżuwi«iew h'6i»Ułachewi«e 2*26 —  Fuci.k 1*20—
zcUeziewaki 14*66 ZyraruOw lc40 Choaor4w 4ea
teizwna w iea u iM iu i z  e n ia  24 b . a .  (FAT) 

a e w u y .  Aaisterdazi 23olw Zagrzeb i belgraa 1118 
Berłu* 1**70 urakaela 6uV4 buuapeszt t)8zu nukareszi 
<jo8o t/hiyaUazia lbV»o Aepeahaga 1*689 Lozdyz *894 
Uaderyl iU0V9 ArUdyelab. .880 rsewyJerk 70«o* Fary. 
*7łb r raga jjlUdtłona olii £izie_zilui iuibu Warszawa 
law*,)— luoVb żuiycn r*67b boiary i  u .66 boigąakiu 
«660 bułgarskie *ao rbuskie iz7ov iuai„i luemieeki. 
1*760 augieiak-a 0Ż<6 — irazeuskie 6708 _ ei, akoi.k 
.<00 w&v»kre *en* jugoarewiażakie 1 1 14 zerwcski* 
i vi bb j  uiakie ró.66— i*eiU  rumtuiBkie o»z azweezk,* 
j6< 6 szwrącariMUe iS.OO ausii,a«Bki. *m>6 uzeskit
-  .60 wigierskie 6896 tureckie *s<—.

. ak-iwr* t ta a ty tB * .  Auetr. renta ker. *— renta 
lu.ewa — * iu*y .uiecaic eo8— oe.oitajreku *10—
aukU1. zaki jureu 1.0  woleje artsu. .  ir.m
, oruez. _*■ Alpury io7‘*

« ■ •

Zurych, 24. 3 PAT. Paryż 27.1o, uonuyn 24.80,
.Nowy Jork 0.16/, Belgia żo.óo, .Wtocily żi.10, Jtli- 
szjiaiiia • 74, ilolaiiuy u aOo.OO, Berlui 1 .Z80, Wiedeń 
/.jij, t>ztokhoim ioy.Su, Oslo 80 i pól, Aopenhaga 
194.16, bolia 3.77 i pół, Praga 15.4o, Warszawa loO, 
Budapeszt 0.72, Bialcgród 8.20, Ateny 7.95, Kon­
stantynopol 2.65, Bukareszt 2.47 i pot, Helsińglbrs 
13.06, Buenos Aires 195 i pół. TenddiCya utrwala­
jąca się.

Rozwiązanie węg. klubu spoił, 
w Koszycach

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Wiedeń. 24 3. (D ) Z Preszburga donoszą, ma 

władze czeski" w Koszycach rozw iązły mśejw 
scowy klub sportoy^y węgierski za agłtacyę 
przeciwpaństwową. Członkiem klubu tego byt 
syn premiera węgierskiego hr. Bethlena.

Nowy kandydat na kalifa
(Telefonem od naszego kore .pendant*; 

Wiedeń. 24 3. (D ) Z Konstantynopola dono­
szą: Krążą tu pogłoski, że Szeik Senussij ma 
zostać ogłoszony szerifem Mekki i kaKfem. — 
Senussija popierają Wahabici a podobno cie­
szy się on też poparciem Kemala Paszy.

KUPON Nr. 1
dla konkursu »  Łamigłówki**

Nowego Dziennika

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
— UROCZYSTA AKADEMIA ku czci otwar 

cia Uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie, 
urządzona staraniem krakowskiego „Stowarzy 
szenia Przyjaciół Uniwersytetu Jerozolimskier 
go“, odbdzie się >.lnia 4. kwietnia w sali Sta­
rego Teatru. Uroczyste przemówienie wygło­
si poseł Apolinary Hartglas.

— ZABAWA WIOSENNA dla młodizieży, 
która odbędzie się dnia 28 bu. w salach Tow. 
1'oln. (pi. Szczepański) wywołała, dzięki swej 
oryginalności nadzwyczajne zainteresowanie 
Zaproszenia otrzymać można w sekretaryacifc 
„H"szacharu“ (Stradom 15) od godriny 7 -9  
wieczór.

KUPON Nr. 2
dla konkursu „ŁamifcdOwki**

Nowego Dziennika.
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| A r t y k u ł y j i p t e « B e J

d r o g u e b y a
m m .  m m  W Jlnfca 5
roleca mtykułj apteczne 

i toaletowe 
po eouacta pi^ystępa^ch.

Nowy Zarząd
d r O g u t  r y l

p r z y  ni. i  wierzy niecki ej 4 
poleca artykuły apteczne
i toaletowe po cenach 

nader przystępnych

| A r ty k u ły  g o n p o d .  |

V  T r z ą d s o o in  m c h o n n e ,  d o  
*■ ' m o w ę  i  r ó ż n a  n o *  o ś c i

A. SATTLER
C . U T W "  M .

T*l 4182. Tal. 4182.

y y y y ^ y y y
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PR ZEW O D N IK H A N D LO W Y.
L Er eh tretechnlkc 1

n
K r a k ó w  ]
fl.DininikańskiŁ

Urządzenia elekti. 

Wszelkie naprawy
Sprzedał maierysłśw
rysy bazpłi 

ttfon Nr. 3335.

C Firanki 3
od najskromniejszych do naj­
wspanialszych, pęrtyury roadia- 
bowb zagr. po cenach fabryca- 
nyab hurtownie i detailiazoie 

poleca firma
LiputiOtz i Weitz. Gredzka 71

FUTRA

ZAKŁAD KUSNIBP .KI
>1. R O lfLU M
UL. FLORYANSKA 8.

| FORTEPIANY f j  C rlan tc rya  |

FGRTE^IAN\
PIANINA 

FISHARKOki
Skład

HELENA SMOLARiU

BAZAR WENECKI
K raków , Rynek ę t . n
poleca w wielkim wybcrze 
iorale. bransoletki, brosz 
ki, arty kuły podarunkowe 
hurtownie i częściowo.

K raków  
Ssawa na 8. Tai. 4369
Spttadał na raty do 1Q miesięcy.

W ybór olbrzymi

H ask i

balowe i charakterysty 
ezne ordery kotylicnowe. 
Wiktor Wandcrcr, Kraków, 

ul1 ca -Szewska L. 21.

[ P orce li na ]

Po r c e la n a , k r y s z t a ­
ł y ,  szkło i lampy poleca

H. S ia l te r K ra k ó w  
u lic a  e t  M k «  Ł . 3 9 .

| M e b U  1

Moble stylowe luksusowe 
* 1 biurowe, dekuiacye 
wnętrz poleca m. Pljszo*.- 
ski, Kraków, Mały Rynek 2.

Telefon ł lH .

I L| b '0

RADJOSWIAT
K raków , G rodzka 32
Wszystko na składzie po 

nhjtabazych :i naeh.

,,UN iW ER SUH *‘ biuro 
inżynierskie, Kraków, ul. 
św. Marka iCpelera w wiel­
kim wyborze radioaparaty 
odbio.cze lłfalri katodo 
we 1 c Lęsci okładowe.

[ Spady  ..ya

Cracowia Sp. tran s p o i­
ło  w a Hiuro sp ed ycy in e  

ul. G rodzka  HO. T e l. 1078.

3 1 [ Szlif*ers 3

Szato

Szlif arn ia  szkła i lustei 
K. W oron ieck i, Krą

ków, pl Szczepański L  7. 
Lustra m eblow e, szyby 
automobil, i latarń, szyby 
iustrowe okienne półlu- 
strowe i ornamentowe. 
Odnawia stare lustra

AAAAAAAA
P ie rw sza  m ałe p. fa ­

b ryk a  zwtei {.ń J  
i szllflera la  szk ła  3p
z ogr. oap. Kraków. Grodz­
ka HO, Tel 40?8 i 42 Ąb, pole­
ca szyby i lustra silifo wane 
po cenach przystępnych.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

SRECYALISTA
szlifierz brzytew  dobren fachów* 
wg zarostu, usjlapata brzytwy 
od G—7 z i. J. M Y S Z K O W S K I 
K r a k ó w ,  D ietiow rslu i L  4S

w a g ie

u l ś k - e i  kra,*-.
W  wy i . p rowiecia 

dostarcza ’ agonów* 
POI SKA SP. WĘGLOWA, 
ul. Andrzeja Peiockleye 3 
TcL 4075. TO. 4075.

W i e l k i  w y b ó r  I
ZegerLi, brylanty,. perły,

i wyroby srebrne 
najt^nief polśca: 

GOLDSTEIN i GRÓNBERG
Kraków , u l B e fte f*  CUtft M
róg Dietla róg Dietla

D A N C I N G I  C G  l i  C  W E
luządM  łw intowej mtrki

GRAMOFCN „H is ntaslars ueice**

Gramofon tau uajnowezej konstrukcji 
(system R A D I O  z p o d k ła d k ą  mikrofonową) 

B anany ptzes piarwsionędaiych inawtów talege Iwiata za
najlapazy.

W zorowa ripredukeya baz samarów.
<  M l  A  K  M9 A J  A  u  Wielkiwjrfcór płyt,lównleżiydowakiahibebrafakiahkanterów:

G i U a  [ A 3  v  r  A n A  r o z e n b l a t t a . k w a r t iu a . s t r o t y .

TH E  G R A M O P H O N E  Co, L im ite d , LO N D O N .
Jcneralny reprazantant na Polskę:

JOZEF WEKSLER
K ra k ó w , Flcijańska Zi L w ó w , Sjlduń. Z &

l ir  k o ń c u  b ie ż ą c e g o  ro k u  ukaże się

(wraz z w. m. Gdańskiem)

Mendlu, Przemysłu, Rzemiosł 1 Rolnictwa.

Będzie to pierwsza wielka

KSIĘGA ADRESOWA
<Ma całej Rzeczypospolitej w językach: polskim, francuski i. 

oraz innych 7-miu językach oboyclu

Cena w przedpłacie zł. 75.

Z a m ó w i e n i a
na Kałwę ora* ogłoszenia do wszystkich jej działów przyjmuje

ta m ta  M n  M dkiM
Sp. z o. o.

Jeneralna Reprezentacya firmy:

RUDOLF IS0SSE
W a r s z a w a ,  M ilew ska 1 2 4 .  Telefon?: 142-74. 205-68, 385-Sii

Generalne Przedstawicielstwo na Woj. Krakowskie:

Kraków, ja Gróflku", Mikołajska La 32.
Telefony 4313, 4517.

S k ł a d  

p o r c e l a n y  

I s ; k ł a

H u  o g M a

K ra k ó w  
F io i ya k sk łi 6

Tel. 2231.

U f  S n  £% paschalne, zaświadcie-
m F B B B C f _  - O l «  ■ ¥ ! “ _  e hechszerami rabi-

przyatojuc 
Intel, krawozyni z po-Z dobrej

ssgiem s i k .  ina.om Sci o« 
m irym mialnym . — Zgłoszenia 
Dod JM i«jB cow o« obojętne* do 
Ad a. N, Da. 272

o mm xeVłiid wodoleoi- 
i f l  j d l l i l .  Uffl ntosy Kł-.ków. 3 nj 
■kiego 11. T li.  1226. Chorot, oe 
wów, eeree, iołądka i Jelit, ren- 
m ty—n eukreyea, ot-.łot*' 665

Zgłoszenia pod ,liIej8cowośó 
obojętna* do Ad. N. Dz.

A K A D E M IK
udziela lekeyi, również 
z specyalnycn przedmio­
tów : przyrody i nieiniec. 
Zgłof.nD* l oń „Nauka" 
do Admin. N. Dz, 170

n ów : Josef t alevi. ftishon-l 
JuseF Cbaim tfónnepfeld, na 
Hagaona Abr. Izchak Hakuheu 
oraz rabinów (ul -jszych z winni*’ 
Vigneronne b is  Grandes Cay. 
ren Jacob i.Wina ne Rotszylda)

Haraw Hagaon, 
.ego rabina Haraw 

wika w Jerozolimie 
ociśtó CoopśfatiVa 

(, ton-le-Zion & Zich- 
i tyjj oovuu \ Ti iu u iw  itwLoojf >u« y .,uu w dniach najl.i'*- 
szych do nabycia we wszystkich lepszych handlach 

win i restauracyach 
U w * i| a l  Nazwa „Karm el" i znak ochionny są praw­

nie s t f- io n o .
Skład win „Karmel" dlb MałopoiaUi i TąsL-t 

Hanryk b lo ch , D ro ln obycz. — Telefon Nr. tOi. 
Zlecen-a P. T. Odspreedawców zam uSkuteczn u się 

równocześnie i Urzędu Celnego we Lwowie,

Tmspiif P I A N I N  t i i n i o u t k
nadszodl do składu mebli

Szymona Grubnera w ftzeszowió
ulica Eernardyuska 9. Telefon Nr. 88,

Podróżującego
2 działa galantt rv jnego. poszukuje zaprowa­
dzona firma. Oferty pod „Zdolny" do Ad. N. Dz.

K A R N IS Z E  mosiężna 
N A K R Y C I A  aipakowe bera- 

dorfskw
N A C Z Y N IA  kaehanaió marki

Sflnk£ i Sta a dard 
W IÓ R A  stalowe da podłóg 
pola«a Henryk K or uh lu str, K ra ­
ków, Krakowska 4.

S. SatłlBf, Kraków, Stradom 18
Wyroby metalowe, stalowe 
emaliowane, nożownicze. 
Artykuły dla gospodarstwa 

domowego

tfa ftil Tamborowanie według naj f  aniBflTiolRZI krawoawa, poazu- 
510UJ nowszych łurnaii mód pa- JulUlUŁlDlIlO kuja posądy. Zgło 
ryakich po aanaab prayatępnycb aeania pod ^Samodalelna* d *  
Kraków, W ialopole 15, partar. A d a . W. D l

Podaję ao wiadomości Szan, Czytelników, 
że z dniem 1 kwietnia br. przyjmuję ahoneu 
tów na wszystkie dzienmli i krajowe i ?agrai 
niczne. Gazety doręczę PT, Czytelnikom do 
mieszkania codziennie w czasie rannym £K>
cenach adminutracyjnych.

Binro dzienników S. Cerstla 'frfH' Rzeszów, Młcktewiezfc,

•m^ts to-a nwu 'i. niJf» 
ml.Tpb noan jn? 1^3

MACE AMERYKAŃSKIE światowe] marki 
, Manischev/itzau już nadeszły i ""oz" , ,e na 
być u f-y S. Gerstel, Rzeszów, Mickiewicza.

MAKARON W
Jen. P n e d s t . :

D/N. N. FELS, W a ru a w i, Twarda 4.
i Nakładem Gal. Sp. Wyaawn. Red. Nacz. Dr. Igo. Schwarzbart, Bed. odp, Dawid Lase^. filowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej %


